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Poznańskie krzyże

W  s to licy  W ie lkopo lsk i 
uroczyście obchodzo­
no 50 rocznicę Po­

wstania Poznańskiego 1956 r. 
Przed 50 laty Poznań obudził 
wolę czynu, pierwszy wydobył 
z siebie odwagę w artośc i e li­
m inow anych z życia pow ie­
dział 23 czerwca abp Józef 
M ichalik, przewodniczący 
Konferencji Episkopatu Polski 
podczas u roczystości re lig ij­
nych na Placu M ickiew icza z 
udziałem 70 polskich b isku­
pów. Pod Poznańskim i Krzy­
żami odsłon ię to  tab licę upa­
miętniającą pobyt Jana Pawła 
II w  Poznaniu 3 czerwca 1983 
roku.
28 czerwca w  Poznaniu odda­
no hołd bohaterom powstania. 
Na Placu Mickiewicza z udzia­
łem  m ieszkańców Poznania i 
W ie lkopo lsk i odbyły  s ię .u ro ­
czystości re lig ijne  i państw o­
we. Mszę św ięta konce lebro­
wał arcybiskup Gdański Tade­
usz Gocłowski. Homilię wygło­
s ił -  A rcybiskup M etropo lita  
Poznański Stanisław Gądecki. 
Przelana na ulicach Poznania 
krew nie tylko robotników, ale 
także kobiet, studentów i dzie­
ci nie poszła na marne. Była 
zasiewem w o lnośc i, k tó ry 
m ia ł zaowocować po latach 
upadkiem  system u s ta linow ­
skiego i pełną niepodległością 
n a ro d u -n a p is a ł w  telegramie 
do uczestników uroczystości 
papież Benedykt X V I .
W  uroczystościach państw o­
w ych z okazji rocznicy Po­
wstania Poznańskiego Czerw­
ca 1956 roku wzię li udział 
Prezydent RP Lech Kaczyński, 
Prem ier Rządu Kazim ierz 
Marcinkiewicz oraz prezyden­
ci: Czech -  Vacłav Klaus, Sło­

Uroczystościjubileuszowe Powstania Poznańskiego 1956 roku.

w acji -  lvan Gaszparowicz, 
W ęgier Laszlo Solyom , Nie­
miec -  Horst Kohler.
-  Bez Poznania 1956 r. nie 
byłoby Gdańska 1970 -  m ów ił 
pod Pomnikiem Ofiar Czerwca 
'56 prezydent Lech Kaczyński. 
Powstanie nie poszło na m ar­
ne, w yzw o liło  procesy, które 
nie zn ios ły  kom unistycznego 
ustroju, ale reżim z łagodnia ł-  
podkreślił prezydent.. -  W y­
darzenia w  Poznaniu i w  Buda­
peszcie w  1956 r. zatrzęsły 
system em  sow ieckim  -  m ó­
w ił Laszlo Solyom , prezydent 
Węgier, k tó ry  m ów ił także o 
pom ocy i so lidarności okaza­
nej przez poznaniaków walczą­
cych jesienią 1956 roku z so­
wiecka przemocą W ę g ro m . 
Prezydent Lech Kaczyński od­
znaczył 25 uczestników  po­
wstania w ysok im i orderam i 
państw ow ym i -  w śród  nich 
M ariannę Baronowską i Alek­
sandrę Banasiak pielęgniarkę 
ze szpitala im . F. Raszei, która 
w  1956 r. z narażeniem życia, 
pod ostrzałem  ratowała dzie­
siątki rannych.
U roczystość zakończył Apel 

Poległych i złożenie w ieńców 
od Pom nikiem  Powstania 
oznańskiego 1956 roku.

W Poznańskich u roczysto ­
ściach udział wzięli były Pre­
zydent Lech Wałęsa -  p ie rw ­
szy przewodniczący NSZZ 
Solidarność i Ryszard Kaczo­
rowski -  ostatni prezydent RP 
na uchodźstwie .
Rzecznik Białego Domu w  
oświadczeniu z okazji rocznicy 
napisał: „Wydarzenia w  Polsce 
w  czerwcu 1956 roku to  po­
tw ierdzenie tego, że w olność 
można opóźnić, ale nie da się 
jej powstrzym ać”  (ZN.rj)

To było zwycięskie 
Ł  powstanie

Rozmowa z prof. dr hab. Lechem Trzeciakowskim, historykiem, 
wykładowcą Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

oraz Wyższej Szkoły Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa w Poznaniu
■ Panie Profesorze, czym 
dla badacza historii są rocz­
nice i pamięć takich wyda­
rzeń jak Powstanie Poznań­
skie 1956 roku?

-  Rocznice wzmagają zainte­
resowanie określonym proble­
mem, co w wypadku środowi­
ska historycznego owocuje 
znaczną aktywnością. Rocznica 
poznańska przyniosła wiele 
ważnych publikacji. Interesują­
cy jest również społeczny odzew 
wobec badań historyków, to jak 
odbiera je społeczeństwo i re­
aguje na wielkie wydarzenia. 
Historia jest nauka żywą i 
przydatną. Istotne jest ustalę- |  
nie prawdy historycznej, a na- z 
stępnie jej upowszechnienie, po |  
to, aby czerpać naukę z prze- s  
szłości, dochodzić do właściwych £ 
wniosków i wiedzieć na tej pod­
stawie jak kształtować rzeczy­
wistość i przyszłość.
■ Jakie to wnioski?

-  Miedzy innymi takie, że 
ustrój totalitarny w warunkach 
europejskich musi trzasnąć. 
Prędzej czy później. Profesor 
Henryk Wereszycki powiedział: 
Na dłuższą metę najsilniejszy 
jest ten system rządzenia, który 
przestrzega praworządności.
■ Czy warto było podjąć 
ten rocznicowy wysiłek?

-  Warto. Możemy być w peł­
ni tymi obchodami usatysfak­
cjonowani. Wpłynęły mocno na 
naszą świadomość. Tb była waż­
na okazja zamanifestowania 
patriotyzmu i dumy, że Poznań 
był pierwszy w walce z komuni­
zmem. Chylę czoła przed naszy­
mi władzami państwowymi, sa­
morządowymi i kościelnymi za 
nadanie takiego znaczenia, ade­
kwatnego wobec wymiaru rocz­
nicy. Miała ona charakter ogól­
nopolski i międzynarodowy. I tu 
smutna refleksja, że nie udaje 
nam się przebić do świadomości 
Polaków z rocznicami zwycię­
skiego Powstania Wielkopol­
skiego. ..

Starano się z wiedzą o prze­
szłości i to z powodzeniem do­
trzeć do młodzieży. Były zajęcia 
w szkołach, konkursy, pobudza­
nie różnorakiej twórczości i re­
fleksji. Występowałem podczas 
tych obchodów w rolach -  bada­
cza, świadka, słuchacza, wi­
dza... Ale najbardziej porusza­
jąca dla mnie była niespodzie­
wana wizyta w moim gabinecie 
zastępu harcerek, realizujących 
zadanie rocznicowe. I tak ja, by­

ły harcerz Błękitnej Czternast­ki nieoczekiwanie wcieliłem się 
rolę drużynowego, który opo­
wiada starodawne dzieje, boha­
terski wskrzesza czas...
■ O czym Pan opowiadał 
tym harcerkom?

-  O tym, co działo się w tym 
gmachu, gdzie jest teraz Insty­
tu t Historii UAM. Tu mieścił 
się komitet wojewódzki PZPR. 
Tu zapadały złowróżbne dla po­
znaniaków decyzje. I o tym, cze­
go byłem świadkiem, stojąc w 
czasie demonstracji przy wieży 
zamkowej i kojarzyłem sobie w 
głowie młodego historyka te tłu­
my poznańskie ze zgromadze­
niami przed powstaniem stycz­
niowym 1863 roku w Warsza­
wie, krwawo rozpędzonymi 
przez sotnie kozackie. Nie przy­
puszczałem jeszcze, że tę poko­
jową manifestację w Poznaniu 
kilka godzin później stłumią 
krwawo sotnie pancerne -  359 
czołgów, cała dywizja. Armia 
Czerwona nacierała na silny 
garnizon niemiecki w 1945 r., w 
tym samym mieście, używając 
109 czołgów...
■ Rozniecił Pan naukowy 
spór, o nazewnictwo histo­
rycznych wydarzeń. Zapro­
ponowane przez Pana Po­
wstanie Poznańskie akcep­
tują Wielkopolanie i komba­
tanci 1956 roku, rzadziej hi­
storycy, dlaczego?

-  Na pierwszej konferencji 
naukowej zorganizowanej na 
ten tem at przez prof. Janusza 
Ziółkowskiego, rektora UAM w 
roku 1981 padały różne okre­
ślenia: wypadki, wydarzenia, 
Czerwiec 1956, Czarny Czwar­

tek, Poznański Czerwiec... Tb 
mi się nie podobało. Wtedy 
uświadomiłem sobie, że powsta­
nie tkaczy lyońskich w 1831 ro­
ku, powstanie robotników łódz­
kich 1905 r., powstanie berliń­
skie 1953 r. miały podobny sce­
nariusz: trudna, dramatyczna 
sytuacja socjalna i materialna 
robotników, którym coś obieca­
no, a potem władze się z tego 
wycofały. W rezultacie ludzie 
spontanicznie wyszli na ulice, a 
władze nie bardzo wiedziały co 
robić, więc wysłały wojsko, roz­
poczęły się walki... W każdym 
z tych powstań mamy cel poli­
tyczny i cel ekonomiczny... 
Także w Poznaniu. Obok haseł 
ekonomicznych: chcemy chleba, 
żądamy podwyżki płac, było 
podstawowe hasło polityczne: 
chcemy wolności; wołania -  
precz z bolszewikami, żądania 
wolnych wyborów pod kontrolą 
ONZ itp. Śpiewano hymn, Ro­
tę, My chcemy Boga, Boże coś 
Polskę, pojawiły się hasła reli­
gijne, domagano się religii w 
szkołach... Wystąpiłem w tej 
dyskusji przed 25. laty mówiąc, 
że w Poznaniu w 1956 roku bez 
wątpienia mieliśmy do czynie­
nia z żywiołowym powstaniem 
robotniczym. Otrzymałem 
aplauz, ale była potem krytyka 
w reżimowej prasie. Ale zajrzyj­
my do słownika języka polskie­
go: Powstanie -  zbrojne wystą­
pienie w irpię wolności Kropka. 
W nazwie zawarta jest ocena 
wydarzenia. Powstanie jest czy­
nem heroicznym.
■ Skąd te spory?

-  Jesteśmy narodem, który 
od czasów Insurekcji Kościusz­

kowskiej do Powstania Poznań­
skiego w 1956 r. ciągle uczestni­
czył w powstaniach. Nie było 
generacji w Polsce przez prawie 
200 lat, która nie brałaby 
udziału albo nie byłaby świad­
kiem powstania. Większość 
tych powstań, poza łódzkim i 
poznańskim, były powstaniami 
zorganizowanymi czy to przez 
konspirację czy przy udziale 
emigracji, jak warszawskie 
1944 roku. Tb ukształtowało w 
naszej świadomości historycz­
nej stereotyp pojmowania po­
wstania. W eufemistycznym 
nazewnictwie Powstania Po­
znańskiego wciąż pobrzmiewa 
chichot propagandy komuni­
stycznej. Zająłem się tym pro­
blemem w artykule opubliko­
wanym w książce „Ku wolno­
ści. Powstanie Poznańskie 
1956” pod redakcją księdza bi­
skupa Marka Jędraszewskiego. 
Nazewnictwo powstania zmie­
niało się, ale nie oddawało isto­
ty rzeczy. Według komunistycz­
nej propagandy była to prowo­
kacja, zamieszki wywołane 
przez imperialistów, bo władza 
głosząca, że reprezentuje robot­
ników, nie mogła się przyznać, 
że robi to źle i wbrew ich woli. 
Mówiono też o buncie. Ale nie 
można było powiedzieć polskim 
żołnierzom, którzy mieli pacyfi­
kować miasto, że beneficjenci 
tego państwa buntują się, więc 
nazywano organizatorów po­
wstania: chuliganami, warcho­
łami, bandziorami, agentami 
imperialistycznymi przywiezio­
nymi w skrzyniach z ekspona­
tami targowymi. Pamiętać trze- 
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ba, że w tym czasie odbywały 
się Międzynarodowe Targi Po­
znańskie. Ale to było kłamstwo. 
Potem pisano o wypadkach al­
bo wydarzeniach poznańskich. 
Następnie pojawił się nieostry 
Czerwiec’56. Unikano sformu­
łowań adekwatnych, stwierdze­
nia, że było to powstanie, w któ­
re po brutalności władzy prze­
rodziła się pokojowa, wspania­
ła manifestacja ludzi doprowa­
dzonych do rozpaczy. W środo­
wisku historycznym, jak i 
wśród publicystów określenie 
Powstanie Poznańskie jest co­
raz powszechniejsze.
■ Wcześniej było zwycięskie 
Powstanie Wielkopolskie, 
czy coś łączy te dwa etosy?

-  Łączy zwycięstwo. Wielko­
polanie przerwali w 1918 roku 
serię polskich powstańczych 
klęsk. Ale 28 czerwca nie tylko 
oddajemy hołd walczącym i po­
ległym w 1956 roku, to także 
dzień zwycięstwa. Powstanie 
poznańskie było w efekcie zwy­
cięskim, bo zadało skuteczny 
cios ustrojowi totalitarnemu. 
Do tej pory władze uważały że 
społeczeństwo musi się ich rać. 
Od czerwca 1956 roku to wła- 

’ dze się boją. W Poznaniu zaświ­
tał promyk nadziei, która nie 
zagasła. Ib  tkwią korzenie paź­
dziernika 56, marca 68, grud­
nia 70, czerwca 76, bohaterskiej 
epoki Solidarności, wygranych 
wyborów 89, które doprowadzi­
ły nas do suwerennej Polski. 
Wszystko, co dzieje się po roku 
56 jest odpowiedzią na aktyw­
ność społeczeństwa. Władze 
straciły inicjatywę. Dlatego oba 
te powstania łączy zwycięstwo. 
Powstanie Wielkopolskie było 
najliczniejszym ze wszystkich 
polskich powstań narodowych, 
dobrze zorganizowanym, z sil­
ną armią i aktywnym, solidar­
nym, wspierającym je społe­
czeństwem. Przez kilka godzin, 
28 czerwca 56 roku w Poznaniu 
też mieliśmy wspaniałą organi­
zację i solidarność ludzi, którzy 
idąc w pochodzie ulicami mia­
sta nie czuli się podanymi 
ustroju, lecz obywatelami -  sil­
nymi i wolnymi. Tego najbar­
dziej bała się komunistyczna 
władza, tego zorganizowania i 
solidarności. Oba powstania łą­
czy bohaterstwo uczestników.
■ Uczestniczył Pan w wielu 
rocznicowych debatach i 
konferencjach również poza 
granicami kraju, jak świat 
postrzegał i postrzega to, co 
działo się w Poznaniu?

-Dyskutowaliśmy na ten te­
mat z udziałem historyków wę­
gierskich i niemieckich w Po­
znaniu i w Berlinie, gdzie 17 
czerwca 1953 wybuchło pierw­
sze powstanie przeciwko ustro­
jowi totalitarnemu, które miało 
identyczny jak poznańskie sce­
nariusz poza jedną różnicą -  zo­
stało stłumione przez Armię 
Czerwoną. Zbliżona była liczba 
ofiar. Przypomniałem w swym 
wystąpieniu postacie Romka 
Strzałkowskiego i Petera Mans­
felda. Są w Poznaniu ulice ich 
imion, które się łączą. Dwóch 
chłopców bohaterów. Romek 
zginął 28 czerwca. Peter Mans­
feld, uczestnik powstania wę­
gierskiego, został zamordowa­
ny. Uwięziono go i czekano aż 
ukończy 18 lat, a potem straco­
no. Trudno sobie wyobrazić 
większe okrucieństwo. Zwróci­
łem uwagę na więzi łączące Bu­
dapeszt z Poznaniem. Powsta­
nie 56 roku miało wpływ na na­
stroje na Węgrzech, gdzie likwi­
dując klub młodej inteligengi -  
Koło Petófiego argumentowano:

Profesor Lech Trzeciakowski

nie stać nas na ideologiczny Po­
znań. Widziałem film węgier­
ski, gdzie na skrzyniach z 
krwią dla rannych powstańców 
węgierskich wypisano tylko jed­
no słowo: Poznań. Jakże piękny 
to symbol solidarności walczą­
cych z totalitaryzmem; Charak­
terystyczna jest opinia Nikity 
Chruszczowa, doskonale zorien­
towanego w tym, co się działo w 
Polsce. Na spotkaniu z komuni­
stami włoskimi 10 lipca 56 r. 
tak mówił o Poznaniu: Tam to­
warzysze popełnili szereg błę­
dów w planowaniu. Za mało 
środków przeznaczyli na płace. 
Wydarzenia w Poznaniu rozwi­
jają się wbrew intencjom robot­
ników. Zamierzali jedynie za- 
strajkować, ale siły reakcyjne 
przekształciły je w powstanie... 
Proszę nawet Chruszczów mó­
wił o powstaniu, a robotników 
chyba lepiej rozumiał niż ów­
czesny polski premier, który 
groził odrąbywaniem rąk. Zbi­
gniew Brzeziński po latach tak 
podsumuje polski przełom w 
dziejach imperium sowieckiego: 
sytuacja zmieniła się przez Po­
znań. Późnym czerwcem robot­
nicze powstanie zostało stłumio­
ne na skutek interwencji armii. 
Histoiycy niemieccy i węgierscy 
w trakcie debat, w których 
uczestniczyłem nie mieli nigdy 
problemów z nazywaniem po­
wstania poznańskiego i szcze­
rze mówiąc dziwili się naszym 
rozterkom i sporom.
■ Czy tematy badawcze do­
tyczące Powstania Poznań­
skiego zostały już wyczer­
pane? Jakie pytania pozo­
stały bez odpowiedzi, na ja­
kie opracowania czekamy?

-  Przed badaczami jeszcze 
wiele pracy. Nurtujące są pyta­
nia dotyczące tego, co działo się 
w Poznaniu przed 28 czerwca. 
Jak i przez kogo zostały przygo­
towane te ogromne, zdyscypli­
nowane manifestacje, zorgani­
zowane podczas międzynarodo­
wych targów, przez co władze 
nie mogły ukryć ani zbagateli­
zować w oczach światowej opi­
nii publicznej tych wydarzeń. 
Co się kryło za donosami agen­
tów UB o strajkowych nastro­
jach w czerwcu’56 r.? Ważna 
jest analiza aspektów między­
narodowych powstania. Co za­
wierają akta moskiewskie? By­
ło to jedno z nielicznych pol­
skich powstań, które miało 
ogromny wpływ na sytuację 
międzynarodową. Ale badaw­
cza perspektywa jest nadal jed­
nostronna. Niewiele wiemy o 
tym jak reagował^ na powsta­
nie władze państwa komuni­
stycznych. Jak widać wiele fak­
tów trzeba ustalić i konieczna 
jest kontynuacja badań.
■ Dziękuję za rozmowę

Ryszard Jałoszyński

K
onwent Marszałków Rze­
czypospolitej Polskiej w 
dniach 27-28 lipca br. po 
raz pierwszy odbędzie się w 

Wielkopolsce.
Marszałek Marek Woźniak 

przewodniczyć będzie Konwen­
tom, które odbywać się będą w 
naszym regionie przez najbliż­
sze pół roku.

Ostatni Konwent, pod prezy- 
dengą Lubelszczyzny, odbył się 
na Zamku Królewskim w Lu­
blinie pod obrazem Jana Ma­
tejki „Unia Lubelska”.

M arszałek Województwa 
Lubelskiego, Edward Wojtas, 
przekazał w tym historycz­
nym miejscu marszałkowi 
Markowi Woźniakowi, (zdję­
cie obok) insygnia władzy nad

OQ czerwca 2006 roku mar­
szałek Marek Woźniak 

1 spotkał się z kombatan­
tami Powstania Poznańskiego 
Czerwca 1956 roku. -  Jesteście 
żywą legendą, tamtych dni, to wy w 
1956 roku jako pierwsi zaryzyko­
waliście swoje zdrowie i życie, że­
by wystąpić w obronie Boga, wiary 
i wolności -  powiedział marszałek, 
dziękując kombatantom za wszyst­
ko co zrobili dla Ojczyzny. 
Marszalek Marek Wożniak uhono­
rował odznaką „Za Zasługi dla Wo­
jewództwa w ielkopolskiego" 41 
osób z trzech organizacji komba­
tanckich: Stowarzyszenie „Poznań­
ski Czerwiec ‘ 56 , Związek Po­
wstańców Poznańskiego Czerwca 
1956 „Niepokonani” , Związek 
Kombatantów i Uczestników Po­
znańskiego Czerwca 1956 r. W ło­
dzimierz Marciniak, prezes Związ­
ku Kombatantów i Uczestników Po­
wstania Poznańskiego Czerwca

Konferencja
samorządowców

O g ó ln o p o ls k a  
K o n f e r e n c j a  
Wójtów, Burm i­

strzów, Prezydentów, S taro­
stów i M arszałków obrado­
wała w Poznaniu 27 -  28 
czerwca 2006 r.

Dyskutowano na tem at fi­
nansów publicznych, zago­
spodarowania przestrzenne­
go, problemów ustrojowych 
związanych z ordynację wy­
borczą oraz spraw oświaty. 
Uczestniczyli m. in. przed­
stawiciele resortu finansów i 
budownictwa. Gościem Kon­
ferencji był Prezes Rady Mi­

Młodzież z Europy w Wielkopolsce

P
rzyszłoroczna edycja Międzynarodo­
wych Spotkań Młodzieży, na które 
przybędą przedstawiciele z naszych 
partnerskich regionów, odbędzie się w Wiel­

kopolsce.
W liście do Zbigniewa Czerwińskiego, 

przewodniczącego wielkopolskiego Sejmi­

ku, Norbert Kartmann zaproponował, aby 
Międzynarodowe Spotkania Młodzieży od­
bywały się corocznie, najlepiej na terenie 
kolejnego państwa. Jestem gorącym zwo­
lennikiem umożliwiania młodym ludziom 
spotykania się z rówieśnikami z innych 
państw europejskich. Dołożymy wszelkich

starań, aby na wiosnę przyszłego roku 
Wielkopolska mogła gościć młodzież z na­
szych partnerskich regionów -  mówi Zbi­
gniew Czerwiński.

Międzynarodowy Dom Spotkań w Miku- 
szewie czy Ośrodek w Rokossowie to dosko­
nałe miejsca na tego typu spotkanie. (f)

Konwent Marszałków w Wielkopolsce
Konwentem -  laskę m arszał­
kowską.

Konwent Marszałków Woje­
wództw Rzeczypospolitej Pol­
skiej to ciało opiniotwórczo -  
doradcze, składające się z 16 
marszałków województw. Jego 
posiedzenia odbywają się za­
wsze na terenie województwa, 
którego marszałek aktualnie 
przewodniczy Konwentowi.

W obradach udział biorą 
także przedstawiciele samorzą­
dów lokalnych, reprezentanci 
administracji rządowej oraz 
przedstawiciele różnych insty­
tucji centralnych.

Posiedzenia Konwetu koń­
czą się wypracowaniem wspól­
nych stanowisk wszystkich 
marszałków. Prezydencja Kon­

Samorząd i pamięć powstania

1956 r. wręczył marszałkowi Woź­
niakowi Medal 50-lecia Powstania 
Poznańskiego Czerwca „Za W ol­
ność, Prawo i Chleb” (ZN)

* * *

Samorząd województwa był orga­
nizatorem bądź współorganizato­
rem wielu rocznicowych wydarzeń

nistrów  RP Kazimierz M ar­
cinkiewicz, który ustosunko­
wał się do zgłoszonych w 
dyskusji problemów.

28 czerwca 2006 roku 
uczestnicy samorządowcy 
wzięli udział w obchodach 50 
- lecia Poznańskiego Po­
w stania 1956 r. W godzinach 
popołudniowych przysłuchi­
wali się dyskusji z udziałem 
wybitnych naukowców p.n. 
„Społeczności lokalne a wol­
ność”, któr zdominowały te ­
m aty związane z Pow sta­
niem Poznańskim ‘56 r.

(n,r)

wentu Marszałków Wojewódz- nu, z której Wielkopolska chce 
twa Wielkopolskiego to dosko- w pełni skorzystać. (na)

nała okazja do promocji regio-

artystycznych, konferencji nauko­
wych, przedsięwzięć wydawniczych 
i popularyzatorskich. W organiza­
cję imprez upamiętniających 50 
rocznicę powstania Poznańskiego 
zaangażowały się samorządowe in­
stytucje kultury -  Teatr Wielki, Te­
atr Nowy, Filharmonia Poznańska, 
Polski Teatr Tańca, Wojewódzka Bi­

Sprawniejsze przewozy
Z

arząd Województwa i 
PKP Przewozy Regional­
ne podpisały 1 lipca aneks 
do umowy zapewniający Wiel­

kopolanom możliwość podróżo­
wania koleją do końca roku. 
Podniesiona została kwota do­
tacji dla przewoźnika.

Zawarta w dniu 30 marca
2006 r. z PKP Przewozy Regio­
nalne umowa na wykonanie i 
dofinansowanie kolejowych 
przewozów pasażerskich na te­
renie województwa wielkopol­
skiego, na okres I półrocza br., 
zakładała, że strony podpiszą 
aneks do tej umowy na II pół­
rocze 2006.

Samorząd zdecydował się 
podwyższyć o 8,5 min kwotę 
dotacji dla PKP PR. Łącznie

blioteka Publiczna i Centru Anima­
cji Kultury. 26 czerwca blisko 30 ty­
sięcy osób wysłuchało na Jeziorem 
Malta uroczystego wykonania 
Oratorium „Tu Es Petrus” z udzia­
łem solistów, orkiestry i chóru pod 
dyrekcją kompozytora Piotra Rubi­
ka . Organizatorem koncertu był 
Samorząd Województwa W ielko­
polskiego oraz Region W ielkopol­
ska Niezależnego Związku Zawodo­
wego „Solidarność” pod patrona­
tem honorowym Arcybiskupa Me­
tropolity Poznańskiego Stanisława 
Gądeckiego. Autorem Oratorium 
„Tu Es Petrus” jest Zbigniew Ksią­
żek . Jest to opowieść o trzech naj­
ważniejszych tajemnicach świata: 
Stworzenia, Krzyża i M iłości. To 
dzieło podejmuje temat najwięk­
szych sprzeczności XXI wieku: gło­
du i bogactwa, wojny i pokoju, nie­
nawiści i ładu serca. Jedną z głów­
nych postaci oratorium jest Jan 
Paweł II. (rj)

kwota ta wynosi 59,5 min zł. 
Umożliwi to nie tylko utrzy­
manie rozkładu jazdy na do­
tychczasowym poziomie, ale 
przywrócenie połączenia 
Krzyż-Wronki. Z kolei na wnio­
sek województwa kujawsko- 
-pomorskiego PKP PR skróciła 
trasę pociągu Piła-Bydgoszcz 
do odcinka Piła-Wyrzysk.

-  Wielkopolanie mają za­
pewniony dojazd do pracy i 
szkoły. Coraz lepsza współpra­
ca z PKP PR pozwoliła przeka­
zać im dodatkowe 8,5 min na 
pokiycie deficytowych, ale nie­
zbędnych ze względów społecz­
nych połączeń -  powiedział 
Przemysław Smulski, członek 
zarządu województwa wielko­
polskiego. (f)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Z prac Sejmiku
D

ebata nad stanem i per­
spektywami rozwoju 
spółdzielczości w Wiel- 
kopolsce oraz dyskusja po­

przedzająca decyzje w sp ra­
wie przekształceń poznań­
skich szpitali wypełniły 
znaczną część gorących, nie 
tylko w przenośni, obrad 
XLIX sesji Sejmiku, która 
odbyła się 26 czerwca.

Dyskusje te miały osobną 
dram aturgię, dlatego stresz­
czany je  obok (str. 4 i 5) w 
oddzielnych relacjach. Z pozo­
stałych sesyjnych tematów 
uwagę zwraca przyjęty przez 
radnych „Plan działań na 
rzecz zatrudnienia w Woje­
wództwie Wielkopolskim na 
2006 rok”. Zakłada m. in. 
ograniczenie barier w dostę­
pie do edukacji, poprawę j a ­
kości oraz wzrost różnorodno­
ści form kształcenia, rozwój 
przedsiębiorczości, promocję 
sam ozatrudnienia oraz do­
skonalenie organizacji rynku 
pracy. Wojewódzki Urząd

ZARZĄD WOJEWÓDZTWA WIELKOPOLSKIEGO
ogłasza  k o n k u rs  na s ta n o w isko

DYREKTORA
Muzeum Okręgowego 

w Koninie
ul. M uzea lna  6 

6 2 -5 0 5  K on in  G os ław ice

Od kandydatów oczekuje się:

1. Zna jom ości p rob lem atyki, będącej przedm io tem  dzia ła lności 
M uzeum  Okręgowego w  Koninie oraz zasad 
funkc jonow an ia  ins ty tuc ji kultury.

2. W ykszta łcenia wyższego (preferow ane: h isto ria , h isto ria  
sztuki i a rcheologia).

3. D odatkow ych kw a lifikacji zaw odowych.
4. P rzygotow ania  w łasnej koncepcji p rog ram ow o -  

organizacyjnej M uzeum  Okręgowego w  Koninie.
5. P redyspozycji m enadżerskich i um ie ję tnośc i k ierowania 

zespołem.
6 . 3-le tn iego stażu pracy na s tanow iskach kierow niczych. 
Preferowana jest również zna jom ość języka obcego.

Zgłoszenia kandydatów powinny zawierać:

1. Podanie.
2. C V w raz  ze zdjęciem .
3. L ist m otyw acyjny.
4. Koncepcję p rog ram ow o  -  organizacyjną M uzeum  

O kręgowego w  Koninie.
5. Potw ierdzone kserokopie dyp lo m ó w  oraz zaświadczeń o 

posiadanych kw alifikacjach i przebiegu pracy zaw odowej.
6. Św iadectw o zdrow ia, stw ierdzające brak przeciwwskazań do 

pełn ienia funkc ji k ierow niczych.
7. Oświadczenie o wyrażeniu zgody na przetwarzanie danych 

osobow ych.

Zgłoszenia prosimy kierować do Gabinetu Marszałka 
Urzędu Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego, 

ul. Piekary 1 7 ,6 1 - 823 Poznań.

Ostateczny te rm in  składania zgłoszeń upływ a z dniem  
15 s ierpn ia  2006 roku. Przew idyw any te rm in  rozpatrzenia 

złożonych w n iosków  - 1 5  w rześn ia  2006 roku.

Bliższe in fo rm acje  na tem at M uzeum  O kręgowego w  Koninie 
m ożna uzyskać w  Gabinecie M arszałka Urzędu 

M arsza łkow skiego W ojew ództw a W ie lkopo lsk iego, ul. Piekary 
17, 61 -823  Poznań, te l. 0 6 1 / 647-52-57 .

Urząd M arsza łkow ski W ojew ództw a W ie lkopo lsk iego 
prow adzi po litykę zatrudn ien ia  zgodnie z ustawą o rehab ilitacji 

zaw odowej i społecznej oraz zatrudn ian iu  osób 
n iepe łnospraw nych.

Pracy skoncentruje swe dzia­
łania się na wspieraniu mło­
dych ludzi w ich życiowym 
starcie na rynku pracy po­
przez organizowanie warszta­
tów aktywnego poszukiwania 
pracy, prowadzenie szkoleń i 
zajęć z zakresu przedsiębior­
czości oraz udostępnianie 
usług z zakresu poradnictwa 
zawodowego. Aktywizacji na 
rynku pracy osób niepełno­
sprawnych służyć będą szko­
lenia kadry zatrudnionej w 
zakładach aktywizacji zawo­
dowej, pożyczki udzielane za­
kładom pracy chronionej. 
W spierana będzie aktywność 
zawodowa długotrwale bezro­
botnych. Wzmocniona zosta­
nie działalność funduszy po­
życzkowych i poręczeniowych. 
Rozwojowi zasobów ludzkich 
w regionie służą liczne szko­
lenia i kursy, pozwalające na 
zdobycie nowych kwalifikacji.

Radni zadecydowali ponad­
to o przystąpieniu samorządu 
województwa do konkursu w

ramach Sektorowego Progra­
mu Operacyjnego Rozwój Za­
sobów Ludzkich z projektem 
„Skuteczna interwencja”, słu­
żącym integracji zawodowej i 
społecznej osób z grup zagro­
żonych wykluczeniem spo­
łecznym

Sejmik wyraził zgodę na 
prowadzenie rachunków do­
chodów własnych przez 37 
jednostek budżetowych samo­
rządu. Przyjął też uchwałę 
określającą tryb prac nad 
projektem uchwały budżeto­
wej województwa oraz proce­
dury jej uchwalania, a także 
zasady sprawozdawczości fi­
nansowej dla instytucji samo­
rządu województwa.. Za­
twierdzono także korekty w 
tegorocznym budżecie.

Przyjęto informację o s ta ­
nie sektora Małych i Śred­
nich Przedsiębiorstw w Woje­
wództwie Wielkopolskim 
(szczegóły na str. 5) oraz o re­
alizacji zadań na drogach wo­
jewódzkich za rok 2005 oraz

Z Wielkopolski do Hesji....

W
spółpraca międzynaro­
dowa oraz utrzymywa­
nie kontaktów z regio­
nami partnerskimi stanowi 

ważny element pracy radnych 
Sejmiku województwa. Przed­
stawiciele Komisji Strategii 
Rozwoju Regionalnego i Współ­
pracy Międzynarodowej przeby­
wali w czerwcu z wizytą w 
Wiesbaden, w niemieckiej Hesji.

Delegacja Urzędu Marszał­
kowskiego liczyła 11 osób, w 
tym 7 radnych. Kazimierz Ko­
ścielny, Zenon Kułaga, Urszula 
Kuświk, Zbigniew Nowak, Jó­
zef Poniecki, Zbyszko Szmaj i 
Benedykt Wawrzyniak oraz wi­
cedyrektor Kancelarii Sejmiku 
Wojciech Olszak na zaprosze­
nie strony niemieckiej odwie­
dzin m.in. Krajowy Urząd Dróg 
i Komunikacji w Wiesbaden 
oraz firmy Braun Malsungen 
A.G. i fabrykę Opla w Russel-

Grodziska
Połudn iow a obwodnica 

Grodziska W ielkopolskie­
go gotowa. Oddana zosta­
ła do użytku 6 lipca po trw a ją ­

cej ponad rok budowie. Znacz­
nie odciąży ruch przez centrum 
miasta.
Na oficja lne j uroczystości 
otwarcia drogi marszałek Marek 
Woźniak podkreślał, że inwesty­
cja w  Grodzisku to  m odelowy 
przykład współpracy samorzą­
du województwa i gm iny przy 
wykorzystaniu funduszy w ła­
snych i unijnych. Całkowity 
koszt inwestycji w yn iós ł 10,6 
min zł., z czego ponad 3 min to 
wkład województwa, ponad 1 
min dołożyło miasto Grodzisk, a 
reszta to środki unijne ze Zinte­
growanego Programu Operacyj­
nego Rozwoju Regionalnego. 
Obwodnica ma niespełna 3 km

plany na rok 2006. Radni 
uchwalili deklarację woli 
przystąpienia do Stowarzy­
szenia „Droga S -ll" ( szczegó­
ły na s tr  6). Wyrażono zgodę 
na przekazanie przez Woje­
wództwo Wielkopolskie pomo­
cy finansowej Międzygminne­
mu Związkowi Turystyczne­
mu „Wielkopolska Gościnna” 
w Pępowie (więcej -  str. 11).

Sejmik przyjął stanowiska 
w sprawach istotnych dla re­
gionu. W skazuje się w nich 
m. in. na konieczność zadań 
likwidowanej Agencji N ieru­
chomości Rolnych do samo­
rządów wojewódzkich; ko­
nieczność zmiany przepisów 
dotyczących udzielania pomo­
cy finansowej w ramach P la­
nu Rozwoju Obszarów Wiej­
skich: działanie 6. Dostoso­
wanie gospodarstw rolnych 
do standardów  UE; uzasad­
nia potrzebę zwolnienia spół­
ek wodnych od podatku do­
chodowego od osób prawnych.

0)

sheim. Radnych zainteresowa­
ły zwłaszcza zagadnienia zwią­
zane z budową i utrzymaniem 
niemieckich dróg i autostrad. -  
Pytaliśmy o koszty budowy 1 
km, o technologię i materiały 
budowlane, gdyż wiadomo, że 
jakość dróg jest u naszych za­
chodnich sąsiadów znacznie 
wyższa niż w Polsce -  ocenił 
radny Benedykt Wawrzyniak.

Radni odbyli oficjalne rozmo­
wy z przedstawicielami Komisji 
Europejskiej Parlamentu Hesji 
oraz członkami Komisji Gospo­
darki i Komunikacji. Wielkopol­
scy samorządowcy zwiedzili 
m.in.: Zamek Miejski w Wies­
baden, gdzie polską delegację 
przywitał prezydent Parlamen­
tu Hesji Norbert Kartmann.

Współpracy międzynarodo­
wej samorządu poświęcimy od­
dzielna publikację w kolejnym 
numerze Monitora. (rak)

obwodnica

długości, a zabezpieczenie przed 
hałasami stanowią wybudowa­
ne w  obrębie 2 skrzyżowań 
ekrany akustyczne. Głównym in­
westorem  był podległy sam o­
rządowi województwa, W ielko­
polski Zarząd Dróg W ojewódz­
kich w  Poznaniu. Na zdjęciu Ma­
rek Woźniak i burm istrz Henryk 
Szymański, podczas oficjalnego 
otwarcia obwodnicy (i)

Szpital Wojewódzki 
z „Gąsiorowem”

P
rzyjęcie uchwały doty­
czącej włączenia Wielko­
polskiego Centrum Orto­
pedii i Chirurgii Urazowej w 

strukturę organizacyjną Szpi­
tala Wojewódzkiego w Pozna­
niu poprzedziła burzliwa dys­
kusja. Ostatecznie radni 17 
głosami „za” i 12 „przeciw” za­
decydowali, że od 1 paździer­
nika Szpital Wojewódzki 
przejmie poznańskie centrum 
ortopedii wraz z umową za­
w artą przez tę lecznicę z Na­
rodowym Funduszem Zdro­
wia. Stanie się też pracodaw­
cą dla zespołu medyczno-ad- 
ministracyjnego szpitala przy 
ul. Gąsiorowskich.

Przypomnijmy, że wcześniej
Komisja Rodziny, Polityki 
Społecznej i Zdrowia Publicz­
nego ponownie analizowała 
problem łączenia tych szpita­
li i głosami 5 „za” 3 „przeciw” 
pozytywnie zaopiniowała 
uchwałę w sprawie prze­
kształcenia obu lecznic.

Analizy są rzetelne...
-  Podejmując decyzję o 

przekształceniach -  mówił 
członek Zarządu Wojewódz­
tw a Przemysław Smulski -  
brano pod uwagę dobro pa­
cjentów, a także światowe 
tendencje rozwoju szpitalnic­
twa, ekonomiczne uwarunko­
w ania wykorzystania łóżek, 
specjalistycznego sprzętu me­
dycznego i interesy załóg obu 
szpitali. Pozytywne rezultaty 
połączenia szpitali w Kaliszu, 
a także włączenia poznań­
skiego szpitala przy ul. 
Orzeszkowej do lecznicy woje­
wódzkiej wskazują, że podję­
cie trudnych decyzji procentu­
je  w krótkim czasie. Pozwala 
menedżerom ochrony zdrowia 
wprowadzać bardziej racjo­
nalną organizację pracy, a ko­
masacja usług redukuje kosz­
ty. Równocześnie -  informo­
wał wicemarszałek przyjęcie 
uchwały o połączeniu szpitali 
nie wykluęza prac nad propo­
zycją załogi Wielkopolskiego 
Centrum Ortopedii, rozważa­
jącej możliwość sprywatyzo­
wanie szpitala. Jednak Prze­
mysław Smulski zaznaczył, ze 
nie może to być dzika prywa­
tyzacja i musi ona uwzględ­
niać rynkową cenę nierucho­
mości położonej w centrum  
Poznania. Zarząd Wojewódz­
tw a jest jednak przychylny 
przejmowaniu zadań i ryzyka 
prowadzenia szpitali przez 
prywatne (szczególnie p ra­
cownicze ZOZ-y). Ostatnie de­
cyzje w tym zakresie należą 
oczywiście do Sejmiku.

Odpowiadając na zarzuty 
radnych, że decyzja o połącze­
niu szpitali jest podejmowana 
w pośpiechu -  Smulski od­
parł: -  Dyskusje na ten temat 
trw ały latam i, ale nic z nich 
nie wynikało. Tymczasem 
„później” kosztuje więcej!

Dobro pacjentów...
Dyrektor Centrum Ortope­

dii dr Piotr Jeske z senty­
mentem mówił o historii i do­
robku lecznicy. Nasz szpital

pracuje od dziesiątków lat, 
ma swoją markę, a teraz sa­
morząd wojewódzki odbiera 
mu autonomię. Znane w Pol­
sce „Gąsiorowo” przestanie 
istnieć...

Na dobro pacjentów w ska­
zywali zarówno przeciwnicy 
jak  i zwolennicy łączenia 
szpitali. A leksandra Jaro- 
niewska wyraziła obawę, że 
dorobek i doświadczenie kadr 
szpitala ortopedycznego roz­
płyną się w strukturze Lutyc- 
kiej. Radny Hubert Książkie- 
wicz uważa, że im więcej szpi­
tali, tym lepiej i bezpieczniej 
dla pacjentów.. Innego zdania 
była radna Elżbieta Barys 
ostrzegając, że zatomizowana 
i źle zorganizowana opieka 
zdrowotna skazana jest na 
przegraną w konfrontacji z 
NFZ i koncernami farmaceu­
tycznymi. Zbigniew Czerwiń­
ski zwrócił uwagę, że konku­
rowanie placówek opieki zdro­
wotnej funkcjonujących w ra ­
mach jednego organu założy­
cielskiego wobec tego samego 
płatnika jest czymś n ienatu­
ralnym. Połączenie natomiast 
gw arantuje swobodny tran s­
fer towarów i kadr, pozwala 
efektywniej wykorzystywać 
otrzymywane od płatnika 
środki.

Duży może więcej
O przebiegu procesu w łą­

czania mniejszych lecznic do 
struktur Wojewódzkiego Szpi­
ta la  i podwyżkach płac infor­
mował dyr. Jacek Łukomski. 
-  Propozycję pracy w szpitalu 
przy Lutyckiej otrzymali 
wszyscy pracownicy włącza­
nego do nas szpitala przy 
Orzeszkowej. Nie wszyscy 
chcą jednak z nich skorzystać, 
bo w dużym szpitalu pracuje 
się np. na trzy zmiany, a są 
także inne wymagania. -  Nie 
mniej -  mówił Łukowski prze­
chodzi do nas ok. 70 osób. 
Właśnie dopinamy umowy z 
chirurgam i. W przypadku 
centrum  ortopedii sytuacja 
jest inna, bo dopóki w Szpita­
lu Wojewódzkim nie wybudu­
jemy bloku operacyjnego -  
centrum  będzie działało w 
swym zakresie na Gąsiorow­
skich. To długi okres -  nawet 
dwuletni.,.

-  Działając rozważnie -  wy­
pracujemy rozwiązania najko­
rzystniejsze i dla chorych, i 
dla zespołów pracowniczych 
obu naszych szpitali -  mówił 
dyr. Łukomski.

Kończąc swe wystąpienie 
dyrektor poinformował, że od 
1 lipca w Szpitalu Wojewódz­
kim pracownicy otrzym ują 8 
proc, podwyżki płac, a specja­
liści otrzymują podwyżki rzę­
du 12 proc. Łukomski przy­
znał, że liczy też na jesienne 
podwyżki zapowiadane przez 
ministerstwo zdrowia. Wpro­
wadzany właśnie w Szpitalu 
Wojewódzkim wzrost pensji 
był możliwy m.in. dzięki opty­
malizacji kosztów np. w go­
spodarce lekami, zastosowa­
niu nowych rozwiązań tech- 

ciąg dalszy na str. 4
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Alarm
w Powidzkim 

Parku

Piękne jeziora Powidzkiego 
Parku Krajobrazowego zani­
kają. Tereny o wyjątkowych 
walorach przyrodniczych i tu ry­

stycznych z największym w regio­
nie zbiornikiem wodnym znajdują 
się na krawędzi katastrofy ekolo­
gicznej.
Alarmujące i dramatyczne w treści 
apele ślą do radnych Sejmiku wła­
dze kilkunastu gmin powiatów ko­
nińskiego, słupeckiego i gnieź­
nieńskiego w województwie wiel­
kopolskim oraz gmin Jeziora 
Wielkie i Strzelno w wojewódz­
twie kujawsko-pomorskim. Pro­
szą władze regionu o pomoc w 
celu powstrzymania degradacji 
znajdujących się na ich terenie je­
zior m. in. N iedzięgiel, Powidzkie, 
Budzisławskie, Suszewskie, W il­
czyńskie, Kownacko-Wójcińskie i 
kilku mniejszych akwenów. 
Wnioski o podjęcie stosownych 
działań w tej sprawie w trybie pil­
nym skierowały w lipcu do Zarzą­
du Województwa Komisje Rolnic­
twa i Rozwoju Wsi oraz Komisja 
Ochrony Środowiska i Gospodar­
ki Wodnej Sejmiku. Przygotowa­
ne na zlecenie samorządów eks­
pertyzy jednoznacznie wskazują, 
że przyczyną katastrofalnego za­
grożenia jest sąsiedztwo Kopalni 
Węgla Brunatnego „Konin". Istnie­
je wyraźna zależność pomiędzy 
obniżaniem się poziomów wód 
powierzchniowych w rejonie par­
ku krajobrazowego a wielkością 
zrzutów wód kopalnianych. Wy­
stępujące w rejonie jezior okna hy­
drogeologiczne umożliwiają infil­
trację wód powierzchniowych do 
podwęglowego kompleksu trze- 
ciorzędowo-kredowego. W rezul­
tacie woda z jezior wraz z wodami 
podziemnymi za pośrednictwem 
kopalnianych pomp trafia do obie­
gu chłodniczego elektrowni, mimo 
że ten powinien być uzupełniany z 
Warty oraz do niecek pokopalnia­
nych wyrobisk.
Samorządowcy apelują o egze­
kwowanie zasad polityki ekolo­
gicznej i polskiego prawa. Argu­
mentują, że szkody powinna na­
prawić kopalnia, poprzez kierowa­
nie wypompowanej wody na uzu­
pełnianie stanu jezior. (rj)

Szpitale powiatowe 
do restrukturyzacji

Tworzenie konsorcjów szpitali i dzielenie się między nimi specjalizacjami to nieuchronny w najbliższej 
przyszłości proces -  mówiono podczas konferencji poświęconej roli i perspektywom rozwoju szpitali 

powiatowych która odbyła się w Ostrzeszowie.

K
ażdego roku dyrek­
torzy szpitali toczą 
batalię z Narodo­
wym Funduszem 
Zdrowia o jak naj­
lepszy kontrakt, od którego 

zależy los szpitala. Bardzo 
często same szpitale utrud­
niają negocjacje z NFZ, gdyż 
niepotrzebnie konkurują ze 
sobą o pieniądze na te same 
świadczenia. Każdy bowiem 
samorząd powiatowy za 
punkt honoru stawia sobie 
oferowanie jak najszerszej 
ilości usług, a utrzymywanie 
wielu małych oddziałów jest 
nieefektywne. Koszty zaku­
pu i utrzymania sprzętu jest 
tak wysoki, że przy braku 
odpowiednio dużego kon­
traktu, jest ekonomicznie 
niemożliwe do zrealizowania.

Wyjściem z sytuacji jest je­
dynie porozumienie pomię­
dzy szpitalami powiatowymi 
i podzielenie się świadczenia­
mi. - Nie jest możliwe, aby 
w każdym szpitalu działały 
na najwyższym poziomie 
wszystkie oddziały, niezbęd­
na jest specjalizacja. W jed­
nej placówce działać powin­
na doskonała ginekologia i 
położnictwo, a w drugiej na 
najwyższym poziomie, na 
przykład chirurgia - mówi 
Adela Gralak-Kałużna, dy­
rektor szpitala powiatowego 
w Pleszewie.

W tym właśnie celu pro­
wadzone są już wstępne roz­

Konieczność zapewnienia płynności finansowej i  usług na najwyższym poziomie to podstawowy problem dla szpitali.

mowy między szpitalami w 
Pleszewie, Krotoszynie i Ja­
rocinie. Trudno znaleźć oso­
by, które byłyby przeciwne 
procesowi ściślejszej współ­
pracy, kłopotem jest wypra­
cowanie konkretnego porozu­
mienia. Problemem są 
przede wszystkim aspiracje 
poszczególnych powiatów, 
które to właśnie u siebie, a 
nie w M sąsiednim powiecie 
ulokować chcą niektóre 
świadczenia. Podstawowym 
zatem problemem jest zatem 
brak jednego wspólnego or­
ganu założycielskiego i pro­
wadzącego szpitale oraz 
znaczne różnice w wyposaże­

niu i kondycji finansowej 
placówek. - Sytuacja na ryn­
ku usług medycznych oraz 
coraz większe wymogi co do 
standardów leczenia, tak czy 
inaczej wymuszą porozumie­
nie i podzielenie się świad­
czeniami. To tylko kwestia 
czasu - stwierdza Adela Gra­
lak-Kałużna. Pleszew i Jaro­
cin już teraz świadczą sobie 

„wzajemnie usługi, tak by 
placówki te nie musiały 
utrzymywać osobno wszyst­
kich pracowni.

Przykładem, któiym podą­
żać powinny wielkopolskie 
szpitale jest województwo 
małopolskie. - Zawiązaliśmy

stowarzyszenie, w skład któ­
rego wchodzą wszystkie 
szpitale powiatowe w woje­
wództwie. Dzięki temu do 
negocjacji z NFZ staje jeden 
silny podmiot reprezentują­
cy 20 szpitali, przez co fun­
dusz traktuje nas jako silne­
go partnera - tłumaczy Anto­
ni Róg, dyrektor szpitala po­
wiatowego w Limanowej. W 
naszym województwie także 
podział zadań między szpita­
lami powiatowymi stał się 
faktem - dodaje dyrektor. 
Szpital w Limanowej zrezy­
gnował na przykład z mam­
mografu, korzystając z usług 
sąsiedniej placówki. Podob­

nie jest w przypadku tomo­
grafu i innych sprzętów, któ­
rych nie posiada każdy szpi­
tal. Sytuacja taka będzie 
jeszcze bardziej oczywista, 
gdy zapewni się pełną kom­
puteryzacją szpital. Umożli­
wi to, za pomocą Internetu, 
niemal natychmiastowe 
przesyłanie pomiędzy szpita­
lami zdjęć czy analiz.

Także władze samorządo­
we deklarują poparcie dla 
procesu. Tworzenie konsor­
cjów szpitali i dzielenie się 
między nimi specjalizacjami 
to nieuchronny w najbliższej 
przyszłości proces - komen­
tuje Michał Kalarus, staro­
sta pleszewski. Właśnie roli 
i perspektywom rozwoju 
szpitali powiatowych po­
świecona była specjalna kon­
ferencja, która odbyła się 12 
maja w Ostrzeszowie. Udział 
w niej wzięli międzytinnymi 
Andrzej Wojtyła, wicemini­
ster zdrowia. Przemysław 
Smulski, wicemarszałek 
wielkopolski, starostowie i 
dyrektorzy powiatowych 
szpitali.

Także podczas czerwcowej 
wizyty marszałka Smulskie- 
go w kaliskim szpitalu, 
przedstawiciele starostw po­
wiatowych zgłaszali potrzebę 
jak najszybszego spotkania z 
władzami wojewódzkimi i 
skoordynowanie polityki 
zdrowotnej w całej Wielko- 
polsce. Filip Żelazny

...z „Gąsiorowem”
ciąg dalszy ze str. 4

nicznych i dzięki kęlejnym in­
westycjom -  takim  jak  np. 
budowa własnego ujęcia wo­
dy dla potrzeb szpitala. Nie 
bez znaczenia je s t także 
wzrostu wartości kontraktu z 
NFZ.

Nie tylko o łączeniu
Podczas sesji radni przyjęli 

także uchwały dotyczące re­
alizacji zadań rzeczowych i fi­
nansowych zakładów opieki 
zdrowotnej, których organem 
tworzącym jest Sejmik Woje­
wództwa Wielkopolskiego. 
Zaakceptowali poręczenie 
kredytu Szpitalowi Rehabili- 
tacyjno-Kardiologicznemu w 
Kowanówku, zatwierdzili 
zmiany w statucie szpitali: 
Rehabilitacyjnego dla Dzieci 
w Kiekrzu, wojewódzkiego w 
Lesznie oraz neuropsychia­
trycznego w Kościanie.

Pół roku temu samorząd 
województwa zadecydo­
wał o połączeniu Szpi­
tala Matki i Dziecka oraz 

Szpitala Zespolonego im. Lu­
dwika Perzyny w Kaliszu. 
Celem restrukturyzacji tych 
placówek było zmniejszenie 
kosztów funkcjonowania i 
zwiększenie dostępności 
usług dla pacjentów.

Pierwsze półrocze funkcjo­
nowania kaliskich szpitali 
pod nowym szyldem Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolo­
nego im. Ludwika Perzyny 
podsumowali 13 czerwca 
radni Komisji Zdrowia Sej­
miku. Szczegółowy bilans 
przedstawił dyrektor Woj­
ciech Grzelak. Nadal naj­

Zdrowie i oszczędność
większe obciążenie połączo­
nych szpitali stanowią kosz­
ty osobowe wynoszące 57,2% 
budżetu. Udało się zreduko­
wać zatrudnienie z 1411 
osób do 1386. Kolejne 44 
osoby odejdą na emeryturę, 
a po przekazaniu pracowni­
ków do firmy ochroniarskiej 
oraz firmy sprzątającej licz­
ba szpitalnych etatów 
zmniejszy się o dalsze 89. 
Nie planuje się natomiast 
zwolnień wśród tzw. perso­
nelu białego.

Od 1 stycznia tego roku 
dokonano wielu zmian orga­
nizacyjnych w placówce. 
Uruchomiona została cen­
tralna sterylizacja, połączo­
no także Zakłady Diagnosty­

ki Laboratoryjnej i Obrazo­
wej. W dawnym Szpitalu 
Matki i Dziecka zlikwidowa­
ne zostały prosektorium, 
pracownia bakteriologiczna 
i apteka. Do tego obniżenie 
kosztów niektórych badań, 
realizowanie wspólnych za­
mówień umożliwią uzyska­
nie oszczędności rzędu 1 min 
170 tys. zł. w stosunku od 
roku ubiegłego.

W najbliższym czasie nie­
zbędne jest dostosowanie 
liczby łóżek do potrzeb pa­
cjentów. Dotychczasowe ich 
wykorzystanie dla obu szpi­
tali przed połączeniem, nie 
przekraczało 68%, podczas 
gdy najefektywniej, szpitale 
pracują przy 85-90% pozio­

mie wykorzystania. 1 lipca 
nastąpiło połączenie oddzia­
łów laryngologii i chirurgii 
szczękowej w jeden oddział. 
Także na oddziale dermato­
logii zmniejszyliśmy ilość łó­
żek zgodnie z wysokością 
kontraktu z NFZ, co pozwo­
li zaoszczędzić 200 tys. zł. 
rocznie -  mówi Wojciech 
Grzelak, dyrektor, szpitala.

Dyrekcja kaliskiej placów­
ki zamierza także wydzier­
żawić część powierzchni 
użytkowych oraz przekazać 
stację dializ podmiotowi ze­
wnętrznemu, co przyniesie 
dodatkowe oszczędności. 
Dług szpitala wynosi około 4 
min zł., dzięki podjętym 
działaniom restrukturyza­

cyjnym planujemy wyprowa­
dzić placówkę z długów w 
ciągu 1,5-2 lat -  podsumo­
wuje dyrektor Grzelak.

Właśnie, ze względu na 
zadłużenie szpitala nie moż­
na spocząć na laurach. Nale­
ży konsekwentnie prowadzić 
dalsze działania, tak by jak 
najszybciej kaliski szpital 
wyszedł na Prost -- ocenia 
Zbigniew Czerwiński, prze­
wodniczący wielkopolskiego 
Sejmiku.

Efekty połączenia kali­
skich placówek przedstawio­
ne radnym wojewódzkim by­
ły jednym z istotnych argu­
mentów za podjęciem decyzji 
o restrukturyzacji poznań­
skich szpitali. (fz)

http://www.moriitorwielkopolski.com.pl
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Samorząd o spółdzielczości
Rolnicy na początku lat 90-tych odchodzili od spółdzielczości, bo byli przekonani, że poradzą sobie prowadząc 
własne gospodarstwa. Działalność na wolnym rynku okazała się jednak bardzo trudna. Niekorzystne warunki 

dla rozwoju spółdzielczości spowodowały, że w latach 1990-2004 w Wielkopolsce ubyło 25% spółdzielni, 
a zatrudnienie w pozostałych spadło o połowę.

J
ednym z tematów 
czerwcowej sesji Sej­
miku był stan  i per­
spektywy rozwoju 
spółdzielczości w Wiel­
kopolsce. Dlatego też na ob­

rady przybyły władze krajo­
we i wojewódzkie Rady Spół­
dzielczej, liczne grono rze­
mieślników oraz prezesi nie­
których firm. Ruch spółdziel­
czy w Polsce od początku ist­
nienia ma nie tylko charakter 
gospodarczy, ale również spo­
łeczno-kulturalny. Spółdziel­
nie są przedsiębiorstwami 
prywatnymi jak  każde inne, 
utworzonymi jednak po to, by 
realizować cele wyznaczone 
przez ich członków- współ­
właścicieli. -  W ponad 155- 
letniej historii spółdzielczość

Jeszcze przed posiedzeniem Sejm iku, tuż przy 
sali sesyjnej, spółdzielcy z W ielkopolski ustawili 
sto iska firm ow e. Pojaw iły się smaczne wypieki 
(chleb, bułki, ciasto, drożdżówki, pączki), wędli­
ny oraz produkty mleczne (kefiry, jogurty, sery, 
maślanka). Na osobnym  sto isku Przedsiębior­
stwo W yrobów Dziewiarkisch MARKO prezento­
wało odzież, inny wystawca pokazywał pędzle, 
wałki i inne przedmioty potrzebne do prac malar­
skich. W yroby wielkopolskich producentów zro­
b iły wrażenie na radnych Sejm iku i gościach. 
Stoiska przygotowały firm y: OSM Czarnków, SM 
W rześnia, SM Gostyń, Firma Jana, Rolmlecz, 
PSS Społem Kalisz, Pracownia Kasztelańska *  
SMAK, Fawor, RSP w Kruszewni, GSSCH w Wie- >  
lichowie, GSSCH Grodzisk W lkp., SRH ROLNIK 3 
Murowana Goślina. |
(rak) £

Wielkie role małych firm
W Wielkopolsce zarejestrowanych jest ponad 341.000 firm , w tym 322.000 z sektora małych i średnich 

przedsiębiorstw (MSP). Małe i średnie przedsiębiorstwa to ponad 77% pracujących.
Nasze województwo tworzy aż 9,2% polskiego PKB. Samorząd województwa wspiera przedsiębiorczość 

i aktywność małych firm , bo ta przekłada się na kondycję i konkurencyjność całego regionu.

W
 okresie dwuletniego 
członkostwa Polski w 
Unii Europejskiej 
przeć! firmami pojawiły się no­

we możliwości i wyzwania. 
Przedsiębiorcy wiedzą, że UE 
nie rozwiąże wszystkich pro­
blemów, ale jest dla nich szan­
są bo otwiera dostęp do źródeł 
finansowania i nowoczesnych 
technologii. Sektor MSP wy­
wiera w ostatnich latach zna­
czący wpływ na sytuację n a­
szego regionu. Pod koniec 
2005 roku zarejestrowanych 
było ponad 341 tys. przedsię­
biorstw, w tym 94,45% takich, 
w których pracowało do 9 osób 
(m ik ro p rz e d s ię b io rs tw a ), 
4,54% podmiotów o liczbie 
pracujących od 10 do 49 osób 
(małe) i 0,88% podmiotów o 
liczbie pracujących od 50 do 
249 (czyli średnich firm).

była poddana i je s t nadal 
trudnym próbom. Niekorzyst­
ne w arunki zewnętrzne 
(ustawa z 1990 roku, nierów­
ne traktow anie w stosunku 
do innych podmiotów) przy­
czyniają się do znacznego 
osłabienia ruchu spółdzielcze­
go -  stwierdził zastępca prze­
wodniczącej Wielkopolskiej 
Rady Spółdzielczej Zdzisław 
Bączkiewicz.

Główne branże spółdziel­
czości stanowią obecnie: ban­
ki, mieszkalnictwo, spółdziel­
nie rolnicze, kółka rolnicze, 
Samopomoc Chłopska, Spo­
łem, Cepelia, a także spół­
dzielczość mleczarska, pracy i 
inwalidów. -  Aby spółdziel­
czość mogła właściwie realizo­
wać swoje zadania należy za­

Przedsiębiorstwa duże (za­
trudniające ponad 250 osób) 
stanowią jedynie 0,13% 
wszystkich podmiotów zareje­
strowanych w województwie.

Najwięcej firm z sektora 
MSP było zarejestrowanych w 
subregionie poznańskim (122 
405), w mieście Poznaniu (90 
510), następnie w subregionie 
kaliskim (65 556), w subre­
gionie pilskim (31 939) i sub­
regionie konińskim (30 418). 
W Wielkopolsce działa blisko 
4700 firm z udziałem kapita­
łu zagranicznego. Dominują 
branże: spożywcza, chemiczna 
i farmaceutyczna, środków 
transportu  oraz maszyn i 
urządzeń. Znaczący jest także 
udział sektora finansowego 
oraz rosnący ostatnio udział 
handlu. Wśród inwestycji za­
granicznych dominuje kapitał

niechać polityki dyskrymina­
cyjnej, zrównać nasze prawa 
z innymi podmiotami oraz za­
prosić do współpracy samo­
rządy, z którymi można reali­
zować przedsięwzięcia rozwo­
jowe dla zmniejszenia bezro­
bocia -  zakończył Zdzisław 
Bączkiewicz.

Do dyskusji włączyli się 
radni. Zbigniew Ajchler za­
uważył, że są możliwości roz­
woju spółdzielczości w wykre­
owaniu określonych produk­
tów (np. pomidorów w Siera­
kowie). Radny Józef Fiksa 
stwierdził, że trzeba pomagać 
spółdzielcom w kwestiach po­
datkowych oraz odpowiedniej 
polityki finansowej, nato­
m iast radny Zenon Kułaga 
dodał, że mógłby to robić De­

Spółdzielcze rarytasy

niemiecki. Duży jest także 
udział kapitałów brytyjskiego, 
ameiykańskiego, irlandzkiego 
i szwedzkiego.

Podstawowym regionalnym 
dokumentem wyznaczającym 
cele i zadania w zakresie roz­
woju MSP jest „Strategia Roz­
woju Województwa Wielkopol­
skiego do 2020 roku”. Zakłada 
ona wsparcie dla firm przez: 
przygotowanie i racjonalne 
wykorzystanie terenów inwe­
stycyjnych, wzrost konkuren­
cyjności przedsiębiorstw, 
wzrost nauki i badań w roz­
woju, zwiększenie udziału 
usług turystycznych i rekre­
acji w gospodarce regionu, 
rozwój przedsiębiorczości i 
promocja samozatrudnienia, a 
także wzmocnienie gospo­
darstw  rolnych i gospodarki 
żywnościowej. Obecnie opraco­

partam ent Rozwoju Regional­
nego (pomoc w wypełnianiu 
wniosków, itp.) Zdaniem rad­
nego Jerzego Mikołajczaka, 
inicjatora tej debaty, wielko­
polscy spółdzielcy mogliby 
częściej korzystać z form 
wspierania przedsiębiorczości 
oferowanych przez instytucje 
samorządu województwa, 
uczestniczyć w misjach i wy­
jazdach studyjnych.

-  Bruksela przygotowuje 
ustawę o spółdzielczości euro­
pejskiej. T rzeb | się przygoto­
wać i w tym projekcie uczest­
niczyć, bo do 2012 roku na 
rozwój małych i średnich 
przedsiębiorstw będzie prze­
znaczonych 60 mld zł -  przy­
pomniał radny Jan  Grzesiek. 
Hubert Książkiewicz w odpo­

wywany jest „Regionalny Pro­
gram Operacyjny dla Woje­
wództwa Wielkopolskiego na 
lata 2007 -  2013”. Celem 
głównym jest zwiększenie 
konkurencyjności gospodarki 
regionalnej. Samorząd dąży 
do wzmocnienia potencjału 
firm, ich innowacyjności, po­
wiązań kooperacyjnych oraz 
współpracy z nauką. Ponadto 
wspierana będzie budowa in­
stytucjonalnych, finansowych 
i usługowych instrumentów 
wsparcia przedsiębiorstw. In­
ny dokument -  „Regionalna 
Strategia Innowacji” powstała 
w ramach projektu RIS „Inno­
wacyjna Wielkopolska”, 
współfinansowanego przez 
Komisję Europejską. S tra te ­
gia określa potencjał innowa­
cyjny regionu, problemy 
utrudniające innowacyjny roz­

wiedzi na pytanie o nierówne 
traktowanie podmiotów usły­
szał, że rolnicy płacą składki 
KRUS, a spółdzielcy ZUS 
oraz że kwota 300 tys. zł to 
górna granica dofinansowania 
z UE może otrzymać zarówno 
rolnik indywidualny jak  i ca­
ła spółdzielnia.

Zarówno goście jak  i radni 
uznali, że takie spotkania są 
potrzebne, że samorząd woje­
wódzki (poprzez Agencje Roz­
woju Przedsiębiorczości) 
mógłby zaoferować spółdziel­
com lepszą współpracę i po­
moc. Jakie będą efekty deba­
ty i czy za ogólnymi deklara­
cjami pójdą również konkret­
ne działania, pokażą najbliż­
sze lata.

P io tr R ata jczak

wój oraz cele i działania, któ­
rych realizacja poprawi inno­
wacyjne środowisko Wielko­
polski. Podstawową barierą w 
rozwoju przedsiębiorstw jest 
brak środków finansowych, a 
także ograniczenia dostępu do 
kredytów w związku ze skom­
plikowaną procedurą oceny 
zdolności kredytowej firm oraz 
wysokim oprocentowaniem 
pożyczek i kredytów. W związ­
ku z tym samorząd wojewódz­
ki powołał instytucje finanso­
we (pożyczkowa i doręczenio­
wa), których głównym zada­
niem jest wspieranie małych i 
średnich firm w prowadzaniu 
działalności gospodarczej. Są 
to Wielkopolska Agencja Roz­
woju Przedsiębiorczości oraz 
Fundusz Rozwoju i Promocji 
Województwa Wielkopolskie­
go. P io tr R atajczak

Kolejowe
inwestycje

0  planach rewitaliza­
cji linii kolejowych 
w Wielkopolsce dys­
kutowali samorządowcy i 

kolejarze podczas konfe­
rencji zorganizowanej w 
Murowanej Goślinie. 
Jednym z tematów była 
modernizacja trasy z Po­
znania do Wągrowca, 
dzięki której czas jazdy 
skrócony zostanie o 27 
minut. Koszty inwestycji 
sięgną 80 min zł, ale 75% 
tej kwoty można pozy­
skać z funduszy unij­
nych.

Podstawą do dyskusji 
były wystąpienia Prze­
mysława Smulskiego z 
Zarządu Województwa, 
zastępcy dyrektora spół­
ki PKP Polskie Linie Ko­
lejowe Grzegorza Siewie- 
ra oraz burmistrza Mu­
rowanej Gośliny Toma­
sza Łęckiego. Aktualnie 
w Wielkopolsce jest 17 li­
nii -  odcinków kolejo­
wych z nieczynnym ru­
chem o długości 510 km. 
Dla odmiany łączna dłu­
gość linii ważnych dla re­
gionu wynosi 571,8 km. 
Są to linie: Kluczbork -  
Poznań / 175,6 km/, Po- 
znań-Wschód -  Byd­
goszcz /78,3 km/, Sule- 
chów-Luboń /73,8 km/, 
Poznań-Piła /92,5 km/, 
Piła -  Ustka / 48 km/, 
Tczew -  Kostrzyn / 32,4 
km, i Poznań -  Wscbód -  
Skandawa / 70,9 km dłu­
gości/.

Główną przyczyną ob­
niżenia prędkości pocią­
gów jest m.in. zły stan 
techniczny szyn, na­
wierzchni, obiektów i 
przejazdów (tutaj dodat­
kowo kiepska widocz­
ność). Konsekwencją bra­
ku remontów będzie 
wprowadzenie dalszych 
ograniczeń prędkości i 
wydłużenie czasu jazdy 
pociągów, a nawet za­
mknięcie linii do Gołań- 
czy w 2010 roku. Z przy­
jętych założeń rewitaliza­
cji tej trasy oraz budowy 
lokalnego centrum stero­
wania wynika, że uzy­
skane rocznie oszczędno­
ści wyniosą 3,4 min zł. 
Zaproponowane inwesty­
cje oznaczają przywróce­
nie prędkości rozkłado­
wej do max 120 km/h. - 
Jeśli linie będą wyremon­
towane, to mieszkańcy 
dojadą do dworców kole­
jowych, a pociąg będzie 
najszybszym środkiem lo­
komocji -  powiedział bur­
mistrz Tomasz Łęcki. 
Konkretne decyzje w 
sprawie modernizacji li­
nii kolejowych mają za­
paść w najbliższych tygo­
dniach.

(Zn, rak)
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Ekspresem
przez Wielkopolskę
W

ielkopolscy p ar­
lam entarzyści i 
sam orządow cy  
jednoczą siły w lobbingu 

na rzecz budowy drogi 
ekspresowej S - l l .  Ta 
najdłuższa droga w re­
gionie łączy odległe o 
ponad trzysta  kilome­
trów północne i połu­
dniowe krańce woje­
wództwa.

Dla mieszkańców wie­
lu gmin i powiatów S -ll 
jest prawdziwą „arterią 
życia” i oknem na świat, 
częściej jednak z powo­
du licznych wypadków i 
złego stanu  nazyw ana 
jes t „drogą śmierci”...

Koncepcje moderniza­
cji i przebudowy je d e ­
n astk i” nie cieszyły się 
łaskam i centralnych 
planistów. Drogę S - ll  
pomijano w strategicz­
nych planach odnowy 
infrastruktury drogowej 
kraju. Teraz trw ają s ta ­
ran ia  umieszczenie in ­
westycji w Narodowej 
Strategii Spójności, bo 
tylko to daje szansę 
ubiegania się o środki 
unijne. Stąd pomysł po­
wołania stowarzysze­
nia, które ma walczyć o 
przebudowę arterii. Bę­
dzie to znacząca inicja­
tywa ponad lokalna, bo 
S -ll  tylko w Wielkopol- 
sce łączy 12 powiatów i 
zarazem 29 gmin.

Zadaniem  stowarzy­
szenia z siedzibą w Po­
znaniu będzie inicjowa­
nie, propagowanie, 
przygotowywanie i re­
alizacja na terenie zrze­
szonych w stowarzysze­
niu jednostek terytorial­
nych wspólnych przed­
sięwzięć na rzecz budo­
wy jedenastk i”, a także 
realizacja innych pomy­
słów promujących budo­
wę tej trasy i prowadze­
nie kam panii inform a­
cyjnej na ten temat.

26 czerwca w odpo­
wiedzi na apel wicemar­
szałka Senatu RP M ar­
ka Ziółkowskiego dekla­
rację woli przystąpienia 
do Stow arzyszenia 
„Droga S -ll"  wyraził 
Sejmik Województwa 
Wielkopolskiego. -  Waż­
ne, że będzie to stowa­
rzyszenie ponadpartyj­
ne i ponadlokalne -  mó­
wiono podczas sesji Sej­
miku.

Radni wojewódzcy za­
biegają o przystosowa­
nie S -ll  do parametrów 
drogi ekspresowej już 
od wielu lat. Zostało to 
zapisane w S trategii

Rozwoju Województwa 
Wielkopolskiego przyję­
tej przez Sejmik 10 lip- 
ca 2000 roku jako głów­
ne zadanie w infra­
strukturze obok budowy 
autostrady A -2.

W tym samym roku 
wojewodowie i marszał­
kowie województw: 
opolskiego,- śląskiego i 
wielkopolskiego wyrazi­
li wspólną opinię o stra­
tegicznym dla gospodar­
ki i rozwoju regionów 
znaczeniu przebudowy 
drogi n r 11 (poprzednio 
drogi krajowe nr 11, 42, 
43) oraz postanowili 
podjąć działania zmie­
rzające do zakwalifiko­
wania tej drogi do kate­
gorii dróg ekspreso­
wych.

26 listopada 2001 r. 
Sejmik Województwa 
Wielkopolskiego uchwa­
lił Plan zagospodarowa­
nia przestrzennego Wo­
jewództwa Wielkopol­
skiego w którym 
umieszczona została 
droga n r 11 jako droga 
ekspresowa. P lan ten 
uzyskał wszystkie wy­
m agane ustaw am i 
uzgodnienia.

Zarząd Województwa 
Wielkopolskiego kilka­
krotnie występował do 
Rządu RP oraz M ini­
s tra  T ransportu i Bu­
downictwa o przyspie­
szenie prac nad przysto­
sowaniem drogi n r 11 
do param etrów  drogi 
ekspresowej wraz z bu­
dową obwodnic na  tej 
trasie.

Z prośbą o wsparcie 
tych działań sam orząd 
województwa zwracał 
się również do se-nato- 
rów i posłów reprezen­
tujących Wielkopolskę. 
Budowa drogi S -ll  była 
przedmiotem szeregu 
interpelacji poselskich.

„W sytuacji gdy wcze­
śniej planowane inwe­
stycje na drodze n r 11 
są ograniczane, a prace 
w znacznym zakresie 
przesuw ane na kolejne 
lata, podjęcie przez Sej­
mik Województwa 
uchwały o współudziale 
w utw orzeniu oraz w 
następstw ie uczestni­
czenie w działalności 
Stowarzyszenia skupia­
jącego gminy, powiaty i 
województwa na rzecz 
realizacji inwestycji bu­
dowy drogi S -11 o para­
metrach drogi ekspreso­
wej jest w pełni uzasad­
nione.” -  stw ierdza 
uchwała. |rj)

Tutaj most, 
tam obwodnica..

D
wanaście inw esty­
cji i remontów na 
drogach wojewódz­
kich o łącznej w ar­
tości ponad 194 
min zł powinno zakończyć się 

w 2006 roku. Trwają prace 
przy budowie obwodnic i 
obejść drogowych, Śremu, 
Kórnika, Nowego Tomyśla. 
Remontowany je s t most w 
Wieleniu i Ołoboku, a kie­
rowcom łatwiej będzie się 
wkrótce poruszać na trasie  
Poznań-M uraw ana Goślina,
Poznań-Buk, drodze Rogoź- 
no-Wągrowiec oraz w O stro­
wie Wlkp.

Wielkopolski Zarząd Dróg 
Wojewódzkich przedstaw ił 
informacje o realizacji zadań 
na drogach wojewódzkich w 
2005 roku oraz o planach na 
2006 rok. Zgodnie z Wielolet­
nim Planem  Inwestycyjnym 
część zadań współfinansowa­
na je s t ze środków Europej­
skiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego, a inne wyłącz­
nie ze środków własnych wo­
jewództwa. W 2005 roku roz­
poczęto realizację 25 projek­
tów współfinansowanych z 
EFRR, z tego 13 zostało 
ukończonych (koszt 34,6 min 
zł). Przebudowano drogę w 
Dusznikach, Mieścisku, Ko­
łaczkowie, Złotowie, Ciąże­
niu. Rozebrano stare i zbudo­
wano nowe mosty: przez Ka-

S
półka Koleje Wielkopol­
skie z większościowym 
udziałem samorządu wo­
jewództwa rozpocznie działal­

ność 1 stycznia 2007 roku.
Projekt biznes planu spółki 

przygotowała firma konsultin­
gowa Emst&Young. 22 czerw­
ca odbyło się w Urzędzie Mar­
szałkowskim pierwsze spotka­
nie konsultacyjne z udziałem 
wiceministra transportu, par­
lamentarzystów i samorządow­
ców. Obowiązkiem samorządu 
województwa jest organizacja i 
finansowanie kolejowych prze­
wozów pasażerskich. Obecnie 
wykonawcą usługi jest nieza­
leżna od samorządu spółka 
PKP Przewozy Regionalne. -  
Dlatego, aby mieć realną kon­
trolę nad pieniędzmi i wpływ 
na działalność przewoźnika 
planuje się utworzenie spółki 
Koleje Wielkopolskie. 51% 
udziałów w spółce mieć będzie 
wielkopolski samorząd, resztę 
PKP -  przekonuje Przemysław 
Smulski, członek zarządu wo­
jewództwa wielkopolskiego.

-  Państwo bierze odpowie­
dzialność za przeszłość kolei. 
Zamierzamy dokonać oddłuże­
nia PKP PR, tak  by nowe sa-

Pilnego remontu wymaga droga 241 (Rogoźno-Wągrowiec).

nał Kościański w Krzywiniu, 
przez K anał Obry w Ziemi- 
nie, w Zatomiu Starym . Po­
nadto wyremontowano most 
nad zalewem W arty w Mię­
dzychodzie, nad" Gwdą w Pi­
le, nad Nerem w Dąbiu oraz 
nad Łużycą w Ostrowie Kali­
skim.

W tym  roku zaplanowano 
realizację pozostałych 12 za­
dań o łącznej wartości ponad 
194 min zł. Poza wspomnia­
nymi już, przebudowana zo­
stanie droga wojewódzka nr 
470 na odcinku Skarszew- 
-Ceków Kolonia i droga nr 
184 w gminie Szamotuły. -

Wielkie zmiany na kolei...
morządowe spółki kolejowe 
miały możliwość dobrego star­
tu -  deklarował podczas czerw­
cowego spotkania w Poznaniu 
Bogusław Kowalski, wicemini­
ster transportu.

Pierwsza w Polsce tego typu 
spółka powstała na Mazowszu. 
50 procentowe zwiększenie ilo­
ści połączeń, reaktywacja no­
wych linii, zakupy nowego ta ­
boru, gwarancja pracy dla osób 
zatrudnionych na kolei, to naj­
ważniejsze sukcesy mazowiec­
kiej spółki, które przedstawiła 
prezes zarządu Halina Sekita. 
-  Samorząd mazowiecki ma 
pełną kontrolę nad spółką i 
chętniej w nią inwestuje. Po­
nadto charakterystyczne żółto 
zielone barwy naszych pocią­
gów to także element promo­
cji naszego województwa - do- 
daje prezes Sekita.

Przygotowany dla Wielko­
polski biznes plan zakłada, że 
do 2012 roku zwiększy się ilość 
przewożonych pasażerów do 25 
min. rocznie, a także dokonane 
zostanie unowocześnienie tabo­
ru. W tym celu zaplanowane 
jest zakupienie 20 nowych szy- 
nobusów oraz w ciągu następ­
nych 7 lat, 70 nowych Elek-

Inwestycje w bazę NATO w 
Powidzu powodują również 
konieczność poprawienia in ­
frastruk tu ry  drogowej w ca­
łej okolicy -  poinformował 
radnych dyrektor D eparta­
m entu In frastruk tu ry  Jerzy 
Gładysiak. Ponadto, w związ­
ku z ogłoszeniem przez 
U rząd Marszałkowski kolej­
nego naboru wniosków o do­
finansowanie z EFRR, Za­
rząd Dróg planuje zgłosić ko­
lejne 10 projektów. Są to 
m.in.: budowa obwodnicy 
Krobia, Kleczewa, przebudo­
wa w iaduktu nad linią PKP 
w Babiaku, rem ont mostu

trycznych Zespołów Trakcyj­
nych. Środki pochodzić mają w 
znacznej części z funduszy 
unijnych.

Zakłada się, że roczne nakła­
dy finansowe samorządu wy­
niosą około 100 min. zł rocznie, 
a od rok 2012 spółka będzie 
miała już zdolność do wypraco­
wywania własnych środków na 
inwestycje. Nowa spółka przej­
mie pracowników od PKP 
Przewozy Regionalne oraz za­
trudni własna kadrę maszyni­
stów.

O sukcesie spółki zadecydu­
ją  także działania marketingo­
we. Niezbędne będzie wprowa­
dzenie wspólnego biletu z ko­
munikacją miejską Poznania i 
innych miast, a także wdroże­
nie systemu „parkuj i jedź” na 
maksymalnej ilości stacji i 
przystanków.

-  Jednym z podstawowych 
problemów z którym musimy 
się uporać to stan techniczny 
linii kolejowych -  podkreśla 
Przemysław Smulski i dodaje 
-  Co z tego, że zakupimy nowe: 
szynobusy jeśli w wielu miej­
scach stan torów umożliwia 
poruszanie się z prędkością SO­
JO km/h. Jeśli tego nie zmieni-

nad W artą w Pyzdrach oraz 
przebudowa drogi Poznań- 
-Mosina na odcinku Luboń- 
-Łęczyca.

Przy współudziale finanso­
wym środków PHARE reali­
zowana je st budowa obwod­
nicy Nowego Tomyśla wraz z 
budową łącznika z au tostra­
dą A2. Kolejnych kilka inwe­
stycji (wartych 3,6 min zł) 
planowanych je s t wyłącznie 
ze środków własnych woje­
wództwa (w 2005 roku wyda­
no prawie 5 min zł). Dla po­
prawy bezpieczeństwa 
WZDW współpracując z sa ­
morządami lokalnymi zain­
westował w sygnalizacje 
św ietlne (Przebędowo, Kro- 
sinko, Mosina, Koło, Czarn­
ków, Luboń, Piła) oraz chod­
niki (7 km w 2005 roku) 
wzdłuż dróg wojewódzkich. 
Obecnie trw a opracowywanie 
dokumentacji i wykup grun­
tów dla przygotowania n a ­
stępnych inwestycji zaw ar­
tych w WPI. Dyrekcja 
WZDW zapewnia, że prace 
drogowe będą przebiegały 
sprawnie, by w miarę możli­
wości nie u trudniać ruchu. 
Dodajmy, że dzięki dofinan­
sowaniu z UE pula pieniędzy 
przeznaczonych na remonty i 
budowę dróg je s t co roku 
większa, ale też potrzeby w 
tej dziedzinie są ogromne.

(rak)

my nie wygramy w walce o 
klienta.

Stąd w latach 2007-2015 
planuje się rewitalizację części 
linii między innymi w kierun­
ku Piły, Bydgoszczy i Kluczbor­
ka.

Ceny biletów, w pierwszym 
roku działalności nie ulegną 
zmianie, jednak docelowo pla­
nuje się wypracowanie przez 
spółkę własnego cennika.

-  Oprócz możliwości ustale­
nia rzeczywistych kosztów 
przewozów, nowa spółka umoż­
liwi nam zaangażowanie sa­
morządów gminnych w inwe­
stowanie w dworce i tabor, któ­
ry będzie im służył. Kolejowy 
musi być podstawowym środ­
kiem transportu przy uzupeł­
niającej roli komunikacji auto­
busowe -  ocenia Zbigniew 
Czerwiński, przewodniczący 
Sejmiku.

Aby spółka mogła ruszyć od 
1 stycznia, musi zostać powo­
łana tuż po wakacjach. Nie 
planuje się bowiem, żadnego 
okresu przejściowego i jedno­
czesnego funkcjonowania w 
Wielkopolsce nowej spółki sa­
morządowej i spółki PKP Prze­
wozy Regionalne. (ią
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Konie i powozy w Rokosowie Europa jednoczy ludzi

I
m preza pod nazw ą „Konie 
i Powozy” ju ż  n a  trw ale  
w rosła w scenerię  Zam ku 
w Rokosowie. W tym  roku 
zorganizow ana ju ż  po raz  

czwarty, grom adząc w p a rk u  
k ilka widzów.

17 czerwca otworzył ją  kon­
k u rs  zręcznościowy powożenia. 
P a rk u r ustaw iony został w t r a ­
w iastej fosie rokosowskiego 
zam ku. N astęp n ie  powożący 
stanęli do bardziej dynamicznej 
próby -  m ara to n u  w pałaco­
wym parku. Do pokonania m ie­
li m.in. rozlewisko wodne, k tó ­
re  ja k  pokazuje p ra k ty k a  do­
sta rcza  najw ięcej problemów. 
N astępnego dnia odbył się kon­
kurs powożenia kucykam i. N a­
stęp n ie  pokaz w oltyżerki dały 
zawodniczki k lubu  Jezio rk i 
O sieczna, podopieczne A gaty 
A dam iak-Pietruszko. Rozegra­

I  w
MMfc » i

sK a l
j

Rowerowe szaleństwow Puszczy Zielonka
je s t takiego w m arato- 

I ( |  nach, że w sezonie rowe- 
W  w  rowym co kilka tygodni 

na  starcie sta ją  tysiące osób?
Korowód 1000 zawodników z 

Polski, kilkudziesięciu obcokra­
jowców, policjantów i strażników 
m iejskich na rowerach, a  przed 
nimi 3 trasy  rowerowe wokół 
Puszczy Zielonki -  tak  wyglądał 
s ta r t B ikem aratonu, który 25 
czerwca wyruszył z Placu Po­
wstańców Wielkopolskich w Mu­
rowanej Goślinie. Wielkopolska 
pierwszy raz  była gospodarzem 
wyścigu Intel® Powerade® Bike- 
m araton 2006. Tb jeden z etapów 
10-wyścigowego cyklu, w skład 
którego wchodzą m aratony gór­
skie i m aratony szybkie, organi­
zowane m.in. na  górskich szla­
kach Karkonoszy, technicznych 
ścieżkach Beskidów oraz szyb­
kich piaskach Mazowsza.

Zawody popularyzują turysty­
kę rowerową i kolarstwo górskie, 
promują szlaki i miejscowości tu ­
rystyczne, a także zdrowy tryb  
życia oraz aktywny wypoczynek.

ny został także  kon k u rs sko­
ków Sześciu Barier. W fosie po­
jaw ili się także  jeźdźcy w kon­
kursie  „szwajcarskim ”.

W klasyfikacji końcowej n a j­
lepsi w zawodach zaprzęgowych 
klasy D-2 byli Łukasz Łysikow- 
ski i Tomasz K ołata  z k lubu  
Roszkowo, za n im i uplasow ali 
się Roman Zjeżdżałka i Łukasz 
Jędrzychowski z klubu Krobia, 
a trzecią pozycję zajęli K rysty­
na i Ryszard Gil z Krobi. W za­
wodach k lasy  D -l zwycięzcami 
okazali się Tomasz W ajs i Le­
szek U rbańsk i z k lubu Krobia, 
a  zaraz  za nim i -  Józef G ras z 
k lubu  N adw iślanin Kwidzyń, a 
następn ie  -  Bartosz Kowalski i 
Ja ro s ław  Wolny z k lu b u  Szy- 
manowo. W zawodach k lasy  K- 
-1 pierw sze m iejsce zajęli P a ­
try k  i W aldem ar P a ris  z klubu 
C hum iętk i, d rug ie  -  Andrzej

Trzeba przyznać, że urocze tere­
ny Puszczy Zielonki to św ietne 
trasy  dla rowerzystów (łącznie 
około 270 km  oznakowanych 
ścieżek). Zawodnicy -  inaczej niż 
w górach -  ścigają się na szybkiej 
trasie  z częstymi, krótkim i pod­
jazdam i i zjazdami. Większość 
stanowią drogi gruntowe i szutry, 
a trasę  m aratonu poprowadzono 
przez urokliwe miejsca Parku  
Krajobrazowego.

Wyścig rozgrywano na 3 dy­
stansach: 34 km, 54 km i 85 km. 
Mimo upalnej pogody cykliści 
m usieli wjechać na najwyższy 
punk t -  Dziewiczą Górę (143 m 
n.p.m). Im prezie głównej tow a­
rzyszyły M istrzostwa Polski Po­
licjantów w kolarstw ie górskim 
oraz Międzynarodowe M istrzo­
stw a Polski S traży Miejskich w 
kolarstw ie górskim. Bikem ara- 
ton zorganizowali Urząd M ar­
szałkowski w Poznaniu, S taro­
stwo Powiatowe w Poznaniu, 
Związek Międzygminny Puszcza 
Zielonka oraz firma Bike M ara­
ton. (rak)

Nowacki i P io tr Polowczyk z 
Krobi, a  trzecie -  Filip i Walde­
m ar Nowacki z Gostynia.

N a otw arcie gali w spaniały  
koncert dała Dziecięco-Młodzie­
żowa O rk iestra  D ęta, dzia łają ­
ca przy Z am ku w Rokosowie 
pod b a tu tą  P io tra  Budzianow- 
skiego. N astęp n ie  przed p u ­
blicznością zaprezen tow ali się 
jeźdźcy w historycznych s tro ­
jach . Z leszczyńskiego lo tn iska 
nad zam ek nadleciał samolot, z 
którego wyskoczyło dwóch 
skoczków. Obaj w ylądow ali w 
traw iastej fosie z dokładnością, 
k tó rą  m ożna by m ierzyć w cen­
tym etrach . Był pokaz mody 
leszczyńskiej p ro jek tan tk i Re­
na ty  Potrzeby oraz bukietów  z 
kw iaciarni K atarzyny Przybyl­
skiej. Wiele emocji wzbudził po­
kaz woltyżerki kozackiej wyko­
nany przez jeźdźców z Ukrainy.

Swoje um iejętności w powoże­
n iu  zaprzęgiem  czterech kuców 
zaprezen tow ał przedstaw icie l 
najm łodszego pokolenia wśród 
powożących P atry k  Paris. P ią t­
ką  kuców powoził Ja ro sław  
B artkow iak  ze Śm igla. C ztery 
k a rę  konie ciągnęły rydw an  z 
dw ójką R zym ian, w których 
wcielili się Paweł Apolinarski i 
K rzysztof Lutomski. Nie milkła 
też m uzyka n a  scenie, i to  nie 
byle ja k a . Z agra ła  niem iecka 
grupa folkowa Tyrolian Band, a 
gwiazdą wieczoru był Zbigniew 
Wodecki.

Organizatoram i imprezy „Ko­
nie i Powozy” były: Ośrodek In­
teg racji Europejskiej U rzędu 
M arszałkow skiego Wojewódz­
tw a Wielkopolskiego w Rokoso­
wie oraz W ielkopolski Związek 
Hodowców Koni i Ryszard J a n ­
kowski. Paweł Klak

tem at wyzwań i 
problemów przed 
którymi stoi mło­

dzież w Unii Europejskiej 
wypowiadali się wielkopolscy 
gimnazjaliści uczestniczący w 
IV edycji program u „Moja 
szkoła w UE”. Ich koleżanki i 
koledzy ze szkół średnich ko­
mentowali cytat z pam iętni­
ków Jeana Monneta -  jedne­
go z prekursorów idei in te ­
gracji europejskiej -  „My nie 
jednoczmy państw, my jedno­
czymy ludzi”. Konkurs zorga­
nizowało Regionalne Cen­
trum  Inforrpacji Europej­
skiej, a  wyzwanie podjęli 
uczniowie z całego regionu. 
Tuż przed końcem roku 
szkolnego i przed wakacjami 
-  autorzy najciekawszych 
prac oraz ich nauczycieli spo­
tkali się w Urzędzie Woje­
wódzkim. Witając młodych 
Europejczyków pani wojewo­
dzina Ewa Krzyżanowska- 
-Walaszczyk gratulow ała 
zwycięzcom i podkreślała, że 
decydując się na udział w 
niełatwym konkursie -  roz­
sądnie zainwestowali w swą 
edukację. Życzyła n asto la t­
kom, by powiodły się ich ży­
ciowe projekty. Do historycz­
nych związków naszego k ra­
ju  z Europą i udziału pokoleń 
Polaków w tworzeniu dziejów 
Starego Kontynentu -  nawią­
zała w swym w ystąpieniu 
przed młodym audytorium  
pani kurato r Lucyna Białk- 
-Cieślak. N atom iast członek 
Zarządu Woj. Wielkopolskie­
go -  Józef Lewandowski mó­
wił o tym, że w Strategię 
Rozwoju regionu wpisana 
jest budowa wspólnego euro­
pejskiego domu, a otwarci na 
wiedzę uczniowie i treści za­
warte w ich pracach potwier­
dzają jak  ważna je st dla 
Wielkopolan nasza obecność 
w U E.

Kasia Kęsy, Paulina Nadol- 
ska i Joanna Przybyła -  z 
Gimnazjum nr 1 w Lubaniu 
laureatki I nagrody przedsta­
wiły konkursowemu jury  
m ultim edialną prezentację, 
przygotowaną pod k ierun­
kiem prof. Doroty Michało­
wicz. Zajęły się w niej prze­
ciwdziałaniem rasizmowi, 
walką z bezrobociem i wyklu­
czeniem społecznym.

Na pytanie -  Czy z per­
spektywy Lubania nastolatki

mogą oceniać tak i poważne 
problemy? dziewczyny bez 
w ahania odpowiedziały -  
Oczywiście! Chcemy jak  naj­
więcej wiedzieć o świecie. O 
blaskach i cieniach Europy. 
Wybieramy się do renomowa­
nych liceów. W naszym życiu 
liczy się wiedza. M atura, dy­
plom uczelni to nie wszystko. 
Znajomość języków -  angiel­
skiego, rosyjskiego, znajo­
mość historii -  także współ­
czesnej pomaga lepiej rozu­
mieć świat. Nie chcemy n a­
rzekać, że jest trudno. Chce­
my szukać dróg wejścia w 
ciekawe życie. Mieć pasje. W 
prezentacji przedstawiłyśmy 
problemy, o których mówili 
nam autentyczni ludzie.

M agdalena Łuczak, Joan ­
na Broniarz i Adam Bucz­
kowski z poznańskiego Ze­
społu Szkół Gastronomicz­
nych zdobyli III miejsce w 
konkursie. Opiekunką ich 
pracy była prof. H anna Ban- 
del. -  Podobał się nam tem at 
konkursu. To prawda, że Eu­
ropa łączy ludzi. Nie ma gra­
nic. Można studiować, praco­
wać, wyjechać, wrócić -  mówi 
Maga i dodaje -  Ale trzeba 
się uczyć. Europa daje przy­
wileje, nakłada też obowiąz­
ki. Kto to rozumie, nie zginie! 
-  W szkole nie wszyscy in te­
resują się UE, ale coraz wię­
cej uczniów je st doinformo­
wanych. Także przez nas i 
nasz konkurs! -  dodaje Joan­
na. Już  widać, że wyjazdy 
kucharzy, piekarzy, hotelarzy 
do pracy w UE zaczynają 
dyscyplinować pracodawców 
w kraju. To dobrze, bo z racji 
rodzinnych obowiązków nie 
jadę w świat, ale mam szan­
se na zdobycie dobrej pozycji 
w kraju  -  mówi nie bez cie­
nia optymizmu jedna z 
dziewczyn-laureatek europej­
skiego konkursu.

*

Wśród prac nadesłanych 
przez gimnazja II miejsce za­
jęło Gimnazjum w Stęszewie, 
a III Gimnazjum nr 2 w Tur­
ku. Wyróżniono także Gim­
nazjum  z Orchowa. N ato­
miast wśród szkół ponadgim- 
nazjalnych I miejsce zajęło I 
LO w Chodzieży, II miejsce I 
LO w Krotoszynie. Wyróżnie­
nie otrzymało poznańskie LO 
im. M atki Jadw igi Borzęc­
kiej. (ol)
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Certyfikaty dla Urzędu

Wicemarszałek Przemysław Piasta (z lewej) w twarzystwie menedżerów 
"Legalnej firm y " oraz „M icroso ft License Management Program

Wielkopolska atrakcyjna
dla inwestycji turystycznych

Od wielu lat Pojezierze Międzychodzko-Sierakowskie i okolice Nowego Tomyśla 
są atrakcyjnymi miejscami wypoczynku dla holenderskich (i nie tylko) turystów. 

Zauważyli to przedsiębiorcy z tego kraju, którzy zaczynają realizować u nas projekty 
inwestycyjne dotyczące turystyki, rekreacji i nieruchomości.

U
rząd Marszałkowski 
Województwa Wielko­
polskiego uzyskał 21 
czerwca prestiżowe certyfika­

ty "Legalna firma" oraz „Mi­
crosoft License Management 
Program". Podczas uroczyste­
go spotkania w Warszawie 
dokumenty odebrał wicemar­
szałek Przemysław Piasta.

Do niedawna w Urzędzie
Marszałkowskim nie opraco­
wano i nie wdrożono szczegó­
łowych zasad używania opro­
gramowania i sprzętu kompu­
terowego, brakowało też szko­
leń w tym zakresie. Słaba 
wiedza użytkowników na te ­
m at licencjonowania, przy­
padki wykorzystania sprzętu 
służbowego do celów niezwią- 
zanych z wykonywaną pracą 
oraz przypadki naruszeń pra­
wa autorskiego i praw po­
krewnych - skłoniły władze 
samorządowe do podjęcia od­
powiednich działań. Projekt 
zmian w tym zakresie moni­
torowali wicemarszałek Prze­
mysław Piasta i dyrektor De­
partam entu  Społeczeństwa 
Informacyjnego Artur Kośmi- 
der.

P O Ż Y C Z K I
•  Dla małych przedsiębiorców i osób chcących 

rozpocząć działalność gospodarczą 
•  Oprocentowanie 5,56 %

•  Marża 0,0%
•  Sam proponujesz sposób zabezpieczenia 

•  Termin spłaty do 5 lat
•  Wielkopolska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości

Poznań ul. Piekary 19 
t e l . / 6 1 /  65 65 306
Punkty Konsultacyjno 

-  Pożyczkowe 
Kalisz, ul. Parczewskiego 9a

Piła, ul. Grunwaldzka 2 
Konin, ul. Margaretkowa 1 
Leszno, Plac Kościuszki 4 

Koło, ul. Sienkiewicza 2 1 /2 3  p .24  
Turek, ul. Kaliska 47  
Gniezno, Rynek 1 0 /1

MALI PRZEDSIĘBIORCY -  JESTEŚMY DLA WAS 
www.warp.org.pl

D epartam ent (Odział ds. 
obsługi technicznej Urzędu) 
nadzorował przeprowadzenie 
audytu legalności oprogramo­
wania w Urzędzie M arszał­
kowskim, który został wyko­
nany przez firmę BKK In- 
west. Najpierw specjaliści 
przedstawili wstępny raport, 
na podstawie którego usunię­
to nieprawidłowości. Następ­
nie opracowano i wdrożono 
zasady używania sprzętu 
komputerowego przez pra­
cowników Urzędu. Ostatnim 
etapem działań był audyt 
kontrolny oraz raport końco­
wy, który uporządkował i 
wprowadził zasady zarządza­
nia licencjami oprogramowa­
nia.

W efekcie Urząd M arszał­
kowski uzyskał certyfikat 
"Legalna firma" oraz certyfi­
kat "Microsoft License Mana­
gement Program". Zdaniem 
wicemarszałka Przemysława 
Piasty to wyróżnienie jest nie 
tylko nagrodą, ale stanowi 
również zachętę do dalszych 
działań - takich, by Urząd 
Marszałkowski sta ł się lide­
rem e-administracji. (rak)

wieżo utworzony De­
partam ent Promocji 
Handlu i Inwestycji 
Ambasady RP w Ha­
dze we współpracy z

holenderską agencją rządową 
EVD zorganizował sem ina­
rium „Inwestycje turystyczne 
w Polsce”, które odbyło się 22 
czerwca br. w hotelu Crown 
Plaża w Scheveningen (kurort 
na przedmieściach Hagi). 
Spotkanie poprowadził z wiel­
ką swadą i znajomością rze­
czy holenderski moderator, 
Constant Thunissen, zarzą­
dzający Royal Kraków Golf & 
Country Club. Prezentacje 
przygotowali przedstawiciele 
Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Wielkopolskie­
go, Wielkopolskiej Agencji 
Rozwoju Przedsiębiorczości, 
Polskiej Agencji Rozwoju Tu­
rystyki oraz Holenderskiego 
Biura W spierania Biznesu 
(NBSO) w Krakowie.

Wielkopolska Agencja Roz­
woju Przedsiębiorczości 
przedstaw iła sprzyjający in ­
westycjom zagranicznym kli­
m at województwa wielkopol­
skiego oraz wybrane produk­
ty i atrakcje turystyczne, 
m.in. Puszczę Zielonkę. 
Przedstawiciel Departamentu 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Marszałkowskiego 
dostarczył potencjalnym in­
westorom wielu ciekawych in­
formacji na tem at możliwości 
rozwoju inwestycji w turysty­
ce wodnej na szlaku tzw. 
Wielkiej Pętli („The G reat 
Water Loop”), u nas nazywa­
nej na razie mało atrakcyjnie 
dla zagranicznych turystów 
Pętlą Wielkopolsko-Kujaw- 
sko-Lubuską. Szlak wodny 
Pętli liczy ponad 680 kilome­
trów, poczynając od Gorzowa 
Wielkopolskiego rzeką Wartą 
do Kanału Bydgoskiego i da­
lej Notecią aż do Odry. Na 
szlaku na razie je s t kilka 
miejsc, w których można 
przybić do brzegu, w tym jed­
na profesjonalna m arina w 
Lądzie, gdzie wodniacy mogą 
zatankować paliwo, pozbyć 
się śmieci i nieczystości, zjeść,

W
łaściciele i pracownicy 
małych, średnich firm 
z branży turystycznej 
mogą wziąć udział w trzy­

dniowym kursie pt. „Rozwój 
przemysłu hotelarsko -  tury­
stycznego poprzez szkolenie 
kadr w wykorzystywaniu no­
woczesnych technologii”. Pro­
jekt ma zwiększyć konkuren­

Manna w Lądzie, gdzie o zagospodarowaniu szlaków wodnych Wielkopol­
ski rozm awiali w czerwcu radn i Sejmiku, to na razie jedno z niewielu 
miejsc nad Wartą, które może usatysfakcjonować wymagających turystów.

wypocząć i zapłacić za wszyst­
ko kartą kredytową.

Po morzu w Scheveningen 
przez kilka godzin, bez wy­
tchnienia, pływali windsurfin- 
gowcy i kite-surferzy, a Ho- 
lenderzy, którzy są specjali­
stam i od turystyki wodnej i 
zagospodarowania dróg wod­
nych z prawdziwym zaintere­
sowaniem przyglądali się ma­
pom, wykresom i fotografiom 
Wielkiej Pętli.

Spotkanie zakończyło się 
żywą dyskusją, w której do C. 
Thunissena dołączyli: Bert de 
Bruin, współwłaściciel firmy 
holenderskiej przygotowującej 
projekt turystyczno-rekreacyj- 
ny na Mazurach (grupą doce­
lową mają być polscy turyści, 
a wzorcem podobne projekty 
na zachodzie) oraz Jarek  So- 
lowski, konsultant polskiego 
pochodzenia. Większość pozo­
stałych uczestników spotka­
nia m iała już doświadczenie 
w kontaktach z Polską i inwe­
stycjach w naszym kraju i 
podchodziła do tematu bardzo 
poważnie i z dużym zaintere­
sowaniem. Okazuje się, że 
jedną z najistotniejszych ba­
rier dla firm holenderskich

Szkolenia dla hotelarzy
cyjność polskich firm i wdro­
żyć nowoczesne technologie w 
procesie zarządzania.Szkole­
nia (w term inie od 1.09.2006 
-  11.2007) realizowane są 
przez Polską Agencją Rozwo­
ju  Turystyki w Warszawie, a 
współfinansowane przez UE 
w ramach Europejskiego Fun­
duszu Społecznego. Projekt

inwestujących w nieruchomo­
ści turystyczne, rekreacyjne i 
mieszkaniowe są procedury 
przetargowe. Nie wystarczy, 
że gmina chce inwestora i ak­
ceptuje jego plany. Musi ogło­
sić przetarg na zaproponowa­
ne mu działki, a w przypadku 
projektów tego typu, potrzeb­
na powierzchnia gruntów jest 
zazwyczaj spora i nie ma wię­
cej oferentów. Przepisy wyma­
gają dwóch ofert, w związku z 
czym pierwszy przetarg jest 
zazwyczaj nieważny. Inwestor 
czeka więc na kolejne przetar­
gi, aż do momentu, kiedy 
miasto czy gmina może mu 
sprzedać potrzebne grunty. 
Czasem ciągnie się to miesią­
cami... Bywa też przedmio­
tem (o zgrozo!) rozgrywek po­
litycznych.

Kolejny tem at budzący wie­
le emocji to środki struktural­
ne i możliwości dofinansowa­
nia inwestycji rekreacyjnych 
i turystycznych. Dla zagra­
nicznych przedsiębiorców, 
którzy zakładają firmę w Pol­
sce bardzo trudne jest zorien­
towanie się w gąszczu przepi­
sów, programów i działań.

Pani Anna Somorowska,

umożliwia zdobycie specjali­
stycznej wiedzy o najnow­
szych i najlepszych rozwiąza­
niach technologicznych w 
branży hotelarskiej, gastrono­
micznej i turystycznej.

Szkolenia mają charakter 
ogólnopolski i odbywać się bę­
dą w 7 miastach, także w Po­
znaniu. Cena kursu dla

Prezes Polskiej Agencji Roz­
woju Turystyki zachęcała 
przedsiębiorców holender­
skich do współpracy z polski­
mi partneram i. Dzięki teńiu 
można zrealizować projekt re- 
zydencyjny, a obok niego pro­
jek t rekreacyjny, dofinanso­
wany ze środków struk tural­
nych. Będzie to korzystne za­
równo dla inwestora, który w 
ten sposób będzie miał do 
dyspozycji więcej środków, jak 
i dla lokalnej społeczności, 
która zyska miejsca pracy i 
nowych klientów dla okolicz­
nych firm i sklepów -  wczaso­
wiczów lub mieszkańców no­
wo wybudowanych domów.

Przedstawiciel NBSO, ho­
lenderskiego biura współpra­
cy gospodarczej jest pełen en­
tuzjazm u dla możliwości 
współpracy gospodarczej i in­
westycji w Polsce. Zwrócił 
uwagę na znaczący wzrost 
przyjazdów turystów do Pol­
ski, między innymi do Krako­
wa.

Zmniejsza się coraz b ar­
dziej dystans który dzieli wo­
jewództwo wielkopolskie od 
województwa małopolskiego 
w dziedzinie ilości przyjaz­
dów turystycznych. Według 
Insty tu tu  Turystyki, w roku 
2005 do Wielkopolski przyje­
chało 1,6 min turystów  (2 
miejsce po woj. mazowieckim) 
, a do Małopolski 1,5 min (3 
miejsce).

Usługi to sektor mający we 
współczesnej gospodarce bar­
dzo duże znaczenie, rośnie 
również znaczenie tzw. „go­
spodarki turystycznej”, która 
w Polsce jest szansą na miej­
sca pracy w rejonach, w któ­
rych nie rozwija się prze­
mysł. Warto przy tym przyj­
rzeć się doświadczeniom in ­
nych krajów, np. Portugalii, 
która ma bardzo dużą liczbę 
tzw. „luksusowych im igran­
tów” (ok. 250.000 osób) i wie­
le inwestycji turystycznych, 
a jednocześnie je s t najbied­
niejszym krajem w Unii Eu­
ropejskiej.

Anna Łuszczew ska, W ARP Sp. z o.o. 

m a il@ w ie lko p o lskareg io n .p l

uczestnika wynosi 360 zł 
(80% kosztów ponosi bowiem 
UE) i obejmuje: nocleg w ho­
telu, pełne wyżywienie, mate­
riały szkoleniowe oraz Certy­
fikat ukończenia szkolenia. 
Szczegółowe informacje i for­
mularze zgłoszeniowe dostęp­
ne są na stronie www.szkole- 
nia.part.com.pl. (rak )

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
http://www.warp.org.pl
mailto:mail@wielkopolskaregion.pl
http://www.szkole-nia.part.com.pl
http://www.szkole-nia.part.com.pl
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W ramach kampanii antynarkotykowej Bliżej siebie -  dalej od 
narkotyków -  Szukaj porozumienia ze swoim dzieckiem wydano 

„Poradnik dla rodziców” autorstwa pracowników Krajowego Biura 
ds. Przeciwdziałania Narkomanii: Barbary Jakubowskiej i Danuty 
Muszyńskiej. Poniżej drukujemy kolejne wybrane fragmenty tego 
„Poradnika” , mogące Państwu pomóc w kontaktach z dziećmi.

•  G dy coś się psuje, czyli 
ja k  popraw ić Kontakt z 
dzieckiem

Bywa, że mimo wielu wysił­
ków włożonych w wychowanie 
dziecka nasz kontakt z nim w 
okresie dorastania nie jest naj­
lepszy. Czy można cos napra­
wić? Na pewno można nad tym

E
racowac, ale nie jest to łatwe.
Tracone zaufanie, brak wiary, 

złość to sprawy, które -  gdy na­
rastały latami -  mogą być trud­
ne do zmiany, ale są możliwe i 
należy próbować.

Jeżeli chcesz wprowadzić 
zmiany, to powiedz o tym dziec­
ku. Porozmawiaj z nim o tym, 
co i jak chcesz zmienić. Wyja­
śnij mu dlaczego i poproś o 
współpracę. Dziecko musi wi­
dzieć, że zależy ci na poprawie­
niu kontaktu.

Jeśli dotychczasowe próby po­
rozumienia się z dzieckiem nie 
powiodły się, należy podjąć no­
we działania. Nie warto rezy­
gnować z bliskości. Oboje tego 
potrzebujecie.

Jeżeli jakieś zachowanie two­
jego dziecka jest dla ciebie nie 
do przyjęcia, spróbuj to zmienić. 
Powiedz mu:

■ o jakie konkretnie zachowa­
nie ci chodzi

■ jakie uczucia przeżywasz, 
gdy ono zachowuje się w ten 
nieakceptowany przez ciebie 
sposób

■ dlaczego to zachowanie jest 
twoim zdaniem niewłaściwe 

■ jakie konsekwencje dla cie­
bie lub innych ma to jego zacho­
wanie

■ jakiej zmiany oczekujesz
Jeśli cncesz przeprowadzić z 

dzieckiem poważną rozmowę po 
to, by wprowadzić zmiany w 
waszej rodzinie, to:

■ znajdź na nią jakiś spokoj­
ny moment

■ zajmuj się tylko tą konkret­
ną sprawą

■ mów o tym, co w związku z 
konkretnym zdarzeniem czu­
jesz

■ słuchaj uważnie, co dziecko 
ma ci do powiedzenia 

■ zadbaj o to, by każdy mógł 
przedstawić swój punkt widze­
nia i wyrazić własną opinię 

■ zakładaj możliwość zmiany 
swojego zdania 

■ bądź gotowy do kompromi­
sów

■ koncentruj się na rozwiąza­
niu problemu, a nie na tym kto 
wygra

Bądź przyjacielem swojego dziecka.
Staraj się je zrozumieć i pomagaj mu bezpiecznie dorastać. 

GDZIE SZUKAĆ POMOCY?

<=• ANTYNARKOTYKOWY 
TELEFON ZAUFANIA 0 801 199 990

o> Czynny codziennie od 16.00 do 21.00 
całkowity koszt rozmowy jak  za jeden impuls

e. NARKOMANIA -  POMOC RODZINIE 
POGOTOWIE MAKOWE 0 801 10 96 96

»  czynny od poniedziałku do piątku
10.00-20.00, w soboty 10.00-15.00 

całkowity koszt rozmowy jak  za jeden impuls

o ANTYNARKOTYKOWA PORADNIA INTERNETOWA
www.narkomania.org.pl

Inform ator na temat placówek udzielających pomocy 
osobom z problemem narkotykowym 

„Narkomania -  gdzie szukać pom ocy” dostępny 
na stronie internetowej: www.kbpn.gov.pl

•  Bariery porozumienia z 
dzieckiem - ja k  ich unikać

Brak umiejętności słuchania 
Rozmawiaj z dzieckiem tak, 
aby miało poczucie, że jesteś za­
interesowany tym o czym mó­
wi. Ważny jest kontakt wzroko­
wy i inne oznaki potwierdzają­
ce, że słuchasz je z uwagą.

Przerywanie
Staraj się wysłuchać dziecka 

do końca. Daj mu szansę wypo­
wiedzieć się, zanim cokolwiek 
powiesz. Nie zakładaj, że wiesz 
co chce ci powiedzieć. Przerywa­
nie może spowodować niechęć 
dziecka do dalszej rozmowy.

Brak skupienia uwagi na roz­
mówcy Poświęć czas wyłącznie 
na rozmowę z dzieckiem.

Wykonywanie w tym samym 
czasie innych czynności może 
być odczytane przez dziecko i a- 
ko brak zainteresowania dla 
niego i umniejszanie wagi pro­
blemu.

„Prawienie kazań”, moralizo- 
wanie, „zrzędzenie i gderanie” 
To zwykle „grzechy główne” ro­
dziców. Staraj się je przezwycię­
żać, bo to mało skuteczne sposo­
by, a dzieci szybko zaczynają 
przez to ignorować rodziców. Je­
żeli przyłapiesz się na tym -  
zmień taktykę.

Krytykowanie Staraj się 
nie krytykować nadmiernie, a 
jeżeli to konieczne, krytykuj 
Konkretne zachowanie, a nie 
dziecko. Nie porównuj go też z 
innymi podając ich za dobry 
przykład. Staraj się zachować 
obiektywizm w wydawaniu 
ocen.

Podnoszenie głosu
Chociaż dzieci mają dużą 

zdolność wyprowadzania rodzi­
ców z równowagi, pamiętaj, że 
krzykiem niewiele można osią­
gnąć, a do tego często wykrzy­
kujemy słowa, których potem 
żałujemy.

Rodzic ma zawsze rację 
Nie wykorzystuj przewagi, że 
jesteś rodzicem i me używaj ar­
gumentu, że posłuszeństwo 
dziecka należy się rodzicom „z 
urzędu”.

Bagatelizowanie
Chociaż niektóre problemy two­
jego dziecka mogą ci się wydać 
błahe lub wyolbrzymione, staraj 
się przywiązywać wagę do 
wszystkiego co go martwi.

Brak warunków sprzyjają­
cych rozmowie Trudno za­
chować intymność rozmowy, je­
żeli coś rozprasza uwagę. Wy­
łącz telewizor czy radio, staraj

się stworzyć warunki, by nikt 
wam nie przeszkadzał.

•  Nasze dzieci i narkotyki
Poszerz swoją wiedzę na te­

mat narkotyków. Łatwiej prze­
konasz dziecko o ich

■ szkodliwości używając rze­
czowych argumentów.

Powinieneś także:
■ nauczyć się rozpoznawać 

sygnały ostrzegawcze wskazu­
jące na zażywanie, by w porę 
zareagować

■ wiedzieć, gdzie znaleźć po­
moc dla siebie i dla dziecka, kie­
dy pojawi się problem

Co warto przeczytać
■ Ralph I. Lopez „Twój nasto­

latek -  zdrowie i dobre samopo­
czucie”

■ Ruth Maxwell „Dzieci, Al­
kohol, Narkotyki”

■ T. Dimoff, S. Carper „Jak 
rozpoznać czy dziecko sięga po 
narkotyki”

■ Melanie McFadyen „Narko­
tyki wiedzieć więcej”

W każdej księgami z pewno­
ścią można znaleźć wiele in­
nych pozycji na temat narkoty­
ków i narkomanii, a także po­
radników dotyczących proble­
mów wychowawczych. Warto 
czytać i poszerzać swoją wiedzę 
w tym zakresie. Ułatwi nam to 
zrozumienie problemów związa­
nych z dorastaniem naszych 
dzieci.

•  Sygnały, które powinny  
nas zaniepokoić

Mimo naszych starań dorasta­
jące dzieci rzadko zachowują się 
tak, jakbyśmy chcieli. Wciąż 
stwarzają sytuacje, które nas 
niepokoją. Zmieniają zachowa­
nia, nawyki i sposób bycia. Prze­
bywają gdzieś ao późnych godzin 
nie wiadomo z kim, me uczą się 
tyle, ile naszym zdaniem powin­
ny, zaniedbują swoje zaintereso­
wania, nie cncą z nami rozma­
wiać. Wchodzą w nowy okres ży­
cia, naśladują starszych, chcą 
upodobnić się do kolegów. To 
problemy związane z okresem 
dorastania i są one naturalnym 
elementem rozwoju, chociaż mo­
gą nam się nie podobać. Dlatego 
nie zawsze należy reagować na 
każdą zmianę w zachowaniu 
dziecka paniką, bo nie musi ona 
oznaczać, że nasze dziecko jest 
zagrożone narkomanią.

Są jednak sytuacje, których 
nie wolno bagatelizować. Masz 
prawo sądzie, że z dzieckiem 
dzieje się coś niedobrego, gdy 
zauważysz kilka z wymienio­
nych niżej objawów równocze­
śnie:

■ oddala się od ciebie, staje 
się obce, mimo, że wcześniej by­
liście blisko

■ wyraża niechęć do rozmów, 
unika kontaktu, kręci w rozmo­
wie, kłamie

■ ma kłopoty z nauką, choć 
wcześniej dobrze sobie radziło, 
wagaruje

■ jest niecierpliwe, rozdraż­
nione

■ jest na zmianę pobudzone 
lub ospałe, sypia o dziwnych po­
rach

■ znika często w ciągu dnia z 
domu pod dowolnym pretek­
stem i stara się unikać kontak­
tu po powrocie

■ wraca bardzo późno lub bez 
uzgodnienia nocuje poza do­
mem

■ ma nowych znajomych, któ­
rych nie chce zapraszać do do­
mu

■ kwestionuje szkodliwość 
narkotyków, uważa, że powinny 
być zalegalizowane

■ ma nadmierny apetyt lub 
nie ma apetytu

■ ma przekrwione oczy, zwę­
żone lub rozszerzone źrenice, 
przewlekły katar

■ w jego pokoju dziwnie pach­
nie, miewa fifki i fajki różnych 
kształtów, bibułki do skrętów,

Szukaj porozumienia 
ze swoim dzieckiem

Bliżej siebie-dalej narkotyków
Afityfig rtetykswy tefefórt ZatriMlłi tafyttriMfylwwi  tofrtaii MemlMni

0 801 199 990 www.poradnia.narkontBnia.org.pl
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biały proszek, pastylki niezna­
nego pochodzenia, opalone folie 
aluminiowe, leki bez recept, 
nieznane chemikalia

■ z domu znikają pieniądze i 
wartościowe przedmioty

•  Co robie, gdy okaże się, 
że chodzi o narkotyki

Gdy masz pewność, że chodzi 
o narkotyki -  zacznij działać, bo 
problem sam się nie rozwiąże. 
Nie działaj jednak pod wpły­
wem emocji, nie rozpoczynaj 
rozmowy, gdy dziecko jest odu­
rzone. Przygotuj się do rozmo­
wy, zadbaj o to, by każde z was 
miało czas na tę rozmowę.

Wysłuchaj co ma do powiedze­
nia na swoją obronę, ale nie daj 
się zwieść łatwym tłumacze­
niom. Nie ufaj zapewnieniom, 
że znaleziony w jego pokoju 
narkotyk należy do kolegi. Nie 
daj się przekonać, że teraz taka 
moda i wszyscy biorą narkoty­
ki. Nie uważaj za mniejsze zło, 
jeżeli mówi, że to „tylko traw ­
ka”. Nie obwiniaj się, kiedy mó­
wi, że bierze z powodu kłopotów 
rodzinnych.

Jeżeli zbadasz, że był to incy­
dent -  daj mu szansę, nie trak­
tuj jak  narkomana. Porozma­
wiaj o konsekwengach i zagro­
żeniach z powodu narkotyków, 
a także na temat presji i mani- 
pulagi ze strony grupy biorącej 
narkotyki. Powiedz, że złamało 
zasady, zawiodło twoje zaufanie 
i jak źle się z tym czujesz. 
Ustalcie nowe reguły i stosuj 
zasadę „ograniczonego zaufa­
nia” dopóki nie upewnisz się, że 
wszystko jest w porządku.

Jeżeli stwierdzisz, ze dziecko 
ma już problem z powodu nar­
kotyków, skorzystaj z pomocy 
specjalistów. Zdobądź adresy 
poradni lub specjalistów w za­
kresie uzależnień, którzy pomo­
gą tohie i dziecku poradzie sobie 
z problemem. Wspólnie z tera­
peutą i dzieckiem ustalcie regu­
ły postępowania i konsekwent­
nie ich przestrzegaj.

Nie cnroń dziecka przed kon­
sekwencjami jego zachowań.

Jeżeli się nie uczyło, może na­
wet nie zdać. Tb konieczny ele­
ment dochodzenia do zdrowia. 
Nie usprawiedliwiaj nieobecno­
ści, nie tłumacz dziecka przed 
nauczycielami, znajomymi i ro­
dziną. Nie wstydź się i nie 
ukrywaj za wszelką cenę tego 
problemu -  to przecież może się 
zdarzyć w każdej rodzinie.

Jeżeli dziecko podejmie tera­
pię, będzie potrzebowało od was 
dużo cierpliwości, zrozumienia 
i wsparcia.

•  N arkotyki i prawo
Posiadanie narkotyków jest 

czynem karalnym, ale łamanie 
prawa przez dziecko biorące 
narkotyki związane bywa także 
ze zdobywaniem pieniędzy. Mo­
gą więc zdarzyć się kradzieże, 
wynoszenie wartościowych rze­
czy, handel narkotykami, a tak­
że bójki i prostytucja. Może zda­
rzyć się również, że twoje dziec­
ko samo nie zażywa narkoty­
ków, a jedynie handluje nimi 
dla chęci zysku. Powinno cię za­
niepokoić, jeśli zauważysz, że 
posiada pieniądze z niewiado­
mego źródła, kupuje nowe, cza­
sem drogie rzeczy, prowadzi 
niejasne interesy z kolegami.

Powinieneś wiedzieć, że: 
posiadanie narkotyków zagro­

żone jest karą więzienia do lat

■ posiadanie znacznej ilości 
narkotyków zagrożone jest ka- 
rąwięzienia do lat 5 i grzywną

■ produkcja narkotyków za­
grożona jest karą więzienia do 
lat 3. W przypadku produkcji 
znacznej ilości narkotyków 
przestępstwo zagrożone jest 
grzywną i karą więzienia na 
czas nie krótszy od lat 3

■ handel narkotykami zagro­
żony jest karą więzienia do lat 
10

■ udzielanie lub nakłanianie 
do użycia narkotyków zagrożo- 
nejest karą więzienia do lat 5

Podstawa prawna: Ustawa 
o przeciw działaniu narko­
manii z dnia 29 lipca 2005 r. 
(Dz. U. Nr 179 , poz. 1485)

•  P rzykład y szkód zdro­
w otnych i społecznych  
zw iązanych z przyjm ow a­
niem substancji psych oak­
tyw nych

■ szkody zdrowotne - soma­
tyczne

■ ostre zatrucie (przedawko­
wanie)

■ wychudzenie, wyniszczenie
■ zakrzepy w żyłach i zatory 

tętnicze
■ infekcja HIV i choroba 

AIDS
■ wirusowe zapalenie wątro- 

b^HBV, HCV, HDV, rzadziej

■ zakażenia bakteryjne, w 
tym posocznice -  np. gronko- 
wiec złocisty

■ zapalenia płuc, oskrzeli, za­
tok

■ owrzodzenie skrzydełek no­
sa i okolicy pod nosem

■ martwica przegrody nosowej
■ świerzb, grzybica
■ choroby przenoszone drogą 

płciową
■ patologie ciąży i porodu
■ napady drgawkowe
■ ropnie, ropowice skóry w 

miejscach po zastrzykach
■ Szkody zdrowotne -  psy­

chiczne
■ bezsenność
■ depresja/próby samobójcze
■ zaburzenia nastroju (agre­

sja, drażliwość, przygnębienie, 
apatia)

■ zaburzenia pamięci
■ ostre i przewlekłe psychozy
■ zaburzenia seksualne
■ zespoły organiczne, np. otę­

pienie
■ zaburzenia uczuciowości
■ Szkody społeczne
■ osłabienie więzi rodzinnych
■ bezdomność
■ bezrobocie
■ konflikty z prawem
■ inwalidztwo
■ u trata zdolności do samo­

dzielnego i odpowiedzialnego 
funkcjonowania

■ obciążenie społeczeństwa 
pomocą socjalną

Strona została przygotowana na zlecenie Pełnomocnika Zarządu Województwa W ielkopolskiego ds Uzależnień. Adres ul Piekary 17. 61 823 Poznań, tel (061) 64 ?S 328
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Woda i życie
Na półkach sklepowych obok wielu towarów 

coraz częściej znajdujemy butelki z wodą. 
Woda stała się produktem 

zachwalanym w reklamach.
A jaką wodę otrzymujemy z kranów?

Wielkopolska 
z Vasternorrland

Spośród 240 wodocią­
gów działających w 
Wielkopolsce -  231 ob­
jętych j‘eSt- nadzqrem sani­

tarnym. Najwięcej wody- 
produkuje wodociąg poznań­
ski -146 tys. m3 na dobę. 
Oprócz Poznania korzystają 
z niego: Luboń, Mosina, 
Puszczykowo, Swarzędz -  
wraz z sąsiednimi wsiami 
oraz gminy Czerwonak, Su­
chy Las, Rokietnica, Tarno­
wo Podgórne, Dopiewo, Ko­
morniki, Kórnik, Brodnica -  
łącznie 660 tys. mieszkań­
ców. Raport Wojewódzkiego 
Inspektora Sanitarnego in­
formuje, że w ubiegłym ro­
ku zakwestionowano 12 
prób pobranych z wodocią- 
gu-potentata. Przekroczenia 
dotyczyły m.in. mętności, 
barwy, składu chemicznego. 
Ponowne badania, przepro­
wadzone po dłuższym płu­
kaniu sieci odchyleń nie wy­
kazały, a kontrola potwier­
dziła, że woda odpowiada 
wymaganiom zdrowotnym. 
W 2005 roku zdarzyło się 
261 awarii sieci, które za­
kłóciły dostawy wody.

Pochw ały i nagany dla 
„śred n ich ” i „m a ły c h ”

Mieszkańców Kalisza, Ko­
nina, Piły i Ostrowa Wlkp. 
zaopatrują w wodę wodocią­
gi o wydajności od 10 tys. do 
100 tys. m3 na dobę. Zasila­
ne są wodą podziemną z po­
kładów III i IV rzędowych, 
poddawaną konwencjonal­
nym metodom uzdatniania. 
Mieszkańcy pierwszych 
trzech miast korzystają z do­
brej wody, ale pogorszyła się 
jakość wody w sieci miejskiej 
Ostrowa Wlkp. Inspektorzy 
sanitarni wydali wobec tego 
decyzję o konieczności popra­
wy. Spośród 50 wodociągów o 
wydajności od 1 do 10 tys. 
m3/dobę prawie wszystkie 
uzdatniają wodę. Tylko w 
Wieleniu Płd. brak stacji 
uzdatniania, ale 11 wodocią­
gów (stanowi to 22%) produ­
kuje wodę niewłaściwej jako­
ści. Stan sanitarno-technicz- 
ny najmniejszych wodocią­
gów (o wydajności od 100 do 
1000 m3/dobę) nie budzi za­
strzeżeń, choć jakość wody 
nie zawsze odpowiada wymo­
gom. Co czwarty wodociąg 
dostarcza wody zbyt twardej, 
mętnej, żelazistej. Z ujęć 
przydomowych korzystają 
mieszkańcy Wielichowa (pow. 
Grodzisk Wlkp.), ale woda 
jest często złej jakości -  za­
nieczyszczona bakteriologicz­
nie, z azotanami.

W ysychają studnie

W większości miast po­
wiatowych nie ma studni 
publicznych. Obniżenie wód 
gruntowych i zły stan tech­
niczny urządzeń spowodo­
wał w ub. r. likwidację 7 z 
nich. Natomiast badania 
wody pobranej z 12 działa­
jących jeszcze studni wypa­
dły fatalnie (w 11 przypad­
kach woda nie odpowiadała 
wymaganiom, w 1 tak). W 
przypadku poważnych awa­
rii wodociągów mieszkańcy 
zaopatrywani są w wodę 
dobrej jakości z beczkowo­
zów. Na terenach wiejskich 
znajduje się 17 studni pu­
blicznych. Ich przeznacze­
niem jest awaryjne zaopa­
trzenie mieszkańców w wo­
dę. Jednak jakość tej wody 
i stan techniczny urządzeń 
praktycznie je dyskwalifi­
kuje. -

W ięce j kranów  
w w ie jsk ich  dom ach

Z uzdatnianej wody korzy­
sta coraz więcej mieszkań­
ców wsi. Spośród 4868 ma­
łych miejscowości w Wielko­
polsce -  94 proc, ma wodo­
ciągi. Ponad 100 tys. osób 
zamieszkałych na terenach 
wiejskich ma dostęp do wo­
dy produkowanej przez 
miejskie wodociągi. Tak jest 
np. W  Poznaniu, Nowym To­
myślu, Ostrowie Wielkopol­
skim. Osiem powiatów: jaro­
ciński, kępiński, krotoszyń­
ski, ostrowski, pleszewski, 
rawicki i wągrowiecki jest w 
100 proc, zwodociągowa- 
nych, a do podobnego stan­
dardu zbliżają się powiaty: 
gostyński, gnieźnieński, 
leszczyński, słupecki, turec­
ki. Jednak w Czarnkowsko- 
-Trżcianeckiem dostęp do 
wodociągów mają tylko 
mieszkańcy 64 proc, po­
wierzchni powiatu.

Spośród 1120 skontrolo­
wanych wodociągów wiej­
skich, wodę odpowiadającą 
jakości wymaganej do spoży­
cia produkowało 770, a wo­
dę o jakości kwestionowanej 
-  351 (31,3%). Niepokoić 
musi fakt, że w stosunku do 
2004 r. liczba wodociągów 
wytwarzających gorszą wo­
dę wzrosła o 5%. Najczęściej 
kwestionowaną właściwo­
ścią wody była mętność i za­
barwienie oraz przekrocze­
nia ilości manganu i żelaza. 
Badania wskazują też, że 
problemem są nadal bakte­
riologiczne zanieczyszczenia 
wody. (01)

E
kologia to główny ob­
szar współpracy 
Wielkopolski ze 
szwedzkim regionem 
V aste rn o rrlan d . 
Partnerstwo to trwa już dzie­

więć lat, a głównym elemen­
tem ofigalnego porozumienia 
regionów podpisanego w 
2002 r.. jest projekt „Lasy 
Bałtyckie -  źródło rozwoju 
gospodarczego przy zachowa­
niu ochrony środowiska”. 
Nawiązano także kontakty z 
przedsiębiorcami z branży 
biopaliw.

W regionie Vastemorrland 
w Szwecji z oficjalną wizytą 
przebywał od 18 do 21 czerw­
ca marszałek Marek Woź­
niak. Podczas całodniowej 
sesji w Zarządzie Admini­
stracji Regionu podsumowa­
no dotychczasową współpra­
cę. Do najważniejszych 
wspólnych dotychczasowych 
przedsięwzięć Wielkopolski i 
Vasternorrland należał rów­
nież: „Rok Szwedzki w pol-

Polska ma największe zasoby 
odnawialnych źródeł energii w 
Europie. 80% terytorium  nasze­
go kraju leży na zasobach geo­
termalnych. Cały nasz region le­
ży na takich zasobach. W W iel­
kopolsce na głębokości 3-4 km 
znajdują się wody termalne o 
temperaturze 100-120 stopni 
Celsjusza. Istnieją mapy doku­
mentujące położenie tych zaso­
bów.
-  Nasz kra może stać się zielo­
nym Kuwe tern Europy -  mówił 
w  maju na konferencji poświęco­
nej wykorzystaniu odnawialnych 
źródeł energii zorganizowanej 
przez Starostwo w Obornikach -  
prof. Jacek Z imny z Akademii 
Górniczo-Hutniczej. 
Przeprowadzone w  Europie Za­
chodniej i w  Polsce analizy po­
równawcze kosztów wytwarza­
nia jednostk i ciepła m etodam i 
konw encjonalnym i i w cie­

WAmeliówce k/Kielc od­
był się Finał Central­
ny Olimpiady Wiedzy 
Ekologicznej, w którym 

uczestniczyli laureaci etapów 
wojewódzkich. IV miejsce za­
jęła Weronika Sura, uczenni­
ca I LO Powstańców Wielko­
polskich w Wągrowcu.

Olimpiada Wiedzy Ekolo­
gicznej organizowana jest od

Sadzimy wspólnie lasy.

Szwedzi uczą nas
wykorzystywać
biopaliwa.

Pod nami woda wrze...
płowniach geoterm alnych 
wskazują, że w łaśnie w  tych 
ostatnich są one najniższe. Jed­
nostka ciepła geoterm alnego 
jest o 30 proc, tańsza od jed­
nostki otrzym ywanej ze spala­
nia gazu ziemnego i o połowę 
tańsza niż ta, którą o trzym uje­
m y spalając węgiel. W ykorzy­
stanie wód term alnych jest 
wielką szansą rozwoju regionu. 
Według prof. zimnego koszt in­
westycji czyli dwóch odwiertów, 
wymiennika ciepła i podłączenie 
go do już istniejącej infrastruktu­
ry cieplika dla 10 tys. miastecz­
ka to ok. 3 m in euro. -  Tyle sa­
mo kosztuje budowa kilometra 
autostrady -  mówi dyr. Departa­
mentu Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
Urzędu Marszałkowskiego An­
drzej Bobrowski, a geotermia 
może pokryć zapotrzebowanie w 
regionie na ciepłą wodę, dostar­
czyć energii niezbędnej do

Sukces Weroniki
1985 roku. Składa się z trzech 
etapów: szkolnego, wojewódz­
kiego i centralnego. Ma cha­
rakter interdyscyplinarny - łą­
czy treści programów z zakre­
su biologii, geografii, chemii, 
fizyki, ekologii i ochrony śro­
dowiska. Oprócz zagadnień z 
9 bloków tematycznych 
uczniowie muszą znać rów­
nież bieżące wiadomości z eko­

ogrzewania, wentylacji, klimaty­
zacji w  domach, obiektach rolni­
czych, sportowych czy służby 
zdrowia.
Ponieważ wśród potencjalnych 
inwestorów zarówno naukowcy, 
jak i samorządy regionalne w i­
dzą przede wszystkim  gminy, 
miasta, powiaty oraz związki 
tych podm iotów w  lipcu Depar­
tament organizuje konferencję 
na ten temat. Już dzisiaj zapra­
szamy zainteresowanych na 
stronę internetową Urzędu Mar­
szałkowskiego www.wielkopol- 
ska.mw.gov.pl (podstrona De­
partamentu Rolnictwa), gdzie 
została zamieszczona informacja 
o miejscu, terminach 
i programie tego spotkania. Jed­
nym z jego uczestników będzie 
prof. Jacek Zimny, który jest 
przewodniczącym Polskiej Geo­
termalnej Asocjacji. 
Przygotowując się do spotkania

logii i ochrony środowiska po­
ruszane w programach radio­
wych, telewizyjnych i prasie.

Wielkopolskę w konkursie 
reprezentowali: Michał Jerzy 
Dopierała z LO św. J. Bosko w 
Pile, Mateusz Tałanda z I LO 
M. Skłodowskiej-Curie w Pile, 
Anna Marta Piekarska z LO 
A. Mickiewicza w Kleczewie, 
Krzesimir Kramm z VIII LO

skiej polityce zagranicznej. 
Polska-Szwecja 2003”. Po­
nadto trwa wymiana mło­
dzieży, współpraca w dziedzi­
nie kultury, turystyki i spor­
tu.

Z okazji przystąpienia Pol­
ski do Unii Europejskiej Gu­
bernator Regionu Vastemor- 
rland ufundował m.in. 3-let- 
nie stypendium wymiany 
młodzieży licealnej.

W drugim dniu wizyty 
marszałek Marek Woźniak 
spotkał się z Gubernatorem 
Larssonem, z którym rozma­
wiał o prioiytetach współpra­
cy między regionami w naj­
bliższej przyszłości.

Polska delegacja zwiedziła 
także Pilotażową Fabrykę 
Etanolu w OmskóTdsvik oraz 
Wysokie Wybrzeże - obszar 
objęty projektem Światowe­
go Dziedzictwa. (na,rj)

zainteresowani samorządowcy 
powinni wziąć pod uwagę także 
to, że wielkie szanse finansowa­
nia inwestycji odnawialnych źró­
deł energii otwierają przed nimi 
fundusze strukturalne i fundusze 
spójności Unii Europejskiej na 
lata 2007-2013. Mniejsze projek­
ty będą dofinansowywane w ra- 
macn Regionalnych Programów 
Operacyjnych.
Ze źródeł geotermalnych do pro­
dukcji ciepła korzysta już 76 
państw, a do produkcji energii 
elektrycznej wykorzystują je 24 
kraje. W  marcu tego roku, w  za­
przyjaźnionej z W ielkopolską 
Brandenburgii podjęto decyzję o 
budowie pierwszej prywatnej 
elektrowni geotermalnej o mocy 
25 MW. Takie elektrownie po­
wstały już w wielu innych lan­
dach, choć Niemcy mają o wiele 
mniej zasobów geotermalnych 
niż Polska. <oi>

A. Mickiewicza w Poznaniu, 
Mateusz Hejdysz z LO H. Koł­
łątaja w Krotoszynie, Paweł 
Mizera z II LO Gen Zamoy­
skiej i H. Modrzejewskiej w 
Poznaniu, Jakub Buda z Ze­
społu Szkół Ogólnokształcą­
cych i Profilowanych w Wolsz­
tynie oraz wspomniana już 
Weronika Sura z I LO w Wą­
growcu. (rak)
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Zbliża się lato, upał doskwiera, więc mieszkańcy Wielkopolski chętnie korzystają z kąpielisk. 
Na strzeżonych plażach porządku pilnują ratownicy W0PR.

Zapewnienie bezpieczeństwa osób pływających, kąpiących się czy uprawiających 
sporty wodne należy do zadań samorządu województwa.

W
i e l k o p o l s k i e  
Wodne Ochotni­
cze Pogotowie 
R a t u n k o w e  
współpracuje w 
tym zakresie z D epartam en­

tem Kultury Fizycznej i Tury­
styki Urzędu Marszałkow­
skiego w Poznaniu. D eparta­
ment ogłasza co roku konkurs 
na realizację zadań publicz­
nych w dziedzinie kultury f i ­

zycznej i ratownictwa wodne­
go. Wielkopolski WOPR otrzy­
ma w 2006 roku 43.600 zł na 
zakup specjalistycznego 
sprzętu ratunkowego. Dzięki 
temu możliwe jest zapewnie­
nie bezpieczeństwa osób pły­
wających, a także organizo­
wanie pomocy i ratowanie 
osób, które uległy wypadkowi 
lub zostały narażone na nie­
bezpieczeństwo u traty  życia 
lub zdrowia.

W Wielkopolsce działa kilka 
organizacji ratowniczych: Re­
jonowe WOPR w Kaliszu, Od-

K
ażdy, kto chciałby wybrać 
się na okazjonalną prze­
jażdżkę konno lub też 
spróbować regularnych trenin­

gów jeździeckich, powinien od­
wiedzić Centrum Wyszkolenia 
Jeździeckiego Hipodrom-Wola 
w Poznaniu.

Profesjonalna kadra instruk­
torska, świetne konie oraz do­
bre warunki do rekreacyjnej 
jazdy to podstawowe atuty hi­
podromu przy ulicy Lutyckiej. 
Położony w odległości 6 km od § 
centrum miasta, atrakcyjnie f  
ulokowany w sąsiedztwie 
trzech jezior, w otoczeniu duże­
go kompleksu lasów komunal­
nych obiekt, jest jedną z wizy­
tówek Poznania. Zdaniem 
działaczy PZJ Hipodrom Wola 
jest jednym z najlepszych i naj­
ciekawszych ośrodków jeź­
dzieckich w Polsce, co potwier­
dzają również zawodnicy i tre­
nerzy. Właścicielem 47 ha ma­
lowniczego terenu oraz obiek­
tu jest samorząd województwa, 
ale użytkują go działacze Pol­
skiego Związku Jeździeckiego.

Obecnie do dyspozycji gości 
jest 18 koni i 6 kucy, które cie­
szą się dużym powodzeniem 
zwłaszcza wśród najmłodszych. 
Podczas szkolenia dzieci i mło­
dzież poznają zwierzęta, uczą 
się kontaktu z nimi. Obowiąz­

Praca ratownika wymaga samodyscypliny! odpowiedzialności...

dział Środowiskowy WOPR w 
Rogoźnie, Oddział Powiatowy 
WOPR w Chodzieży, Rejono­
we WOPR w Koninie, WOPR 
przy Państwowej Wyższej 
Szkole Zawodowej w Lesznie 
oraz Rejonowe WOPR w Lesz­
nie. Ratownicy -  często dzięki 
finansowemu wsparciu samo­
rządów gminnych -  zabezpie­

Wakacje w siodle

kowo przed i po każdej jeździe 
konia należy wyszczotkować, 
oczyścić podkowy, itp. Kolej­
nym etapem wtajemniczenia 
jest poznawanie sprzętu jeź­
dzieckiego i skomplikowanych 
nazw (toczek, kantar, itp.) Nie 
brakuje również prac porząd­
kowych: konia trzeba wszak 
nakarmić i napoić wodą. 
Część zajęć stanowią jazdy re­
kreacyjne, ale dla wymagają­
cych przygotowano również 
sportowy trening jeździecki 
(skoki przez przeszkody, ćwi­
czenia jazdy). -  Amatorzy jaz­
dy konnej mają do dyspozycji 
otwartą ujeżdżalnię, niemniej

czają plaże nad jeziorami, pły­
walnie, pilnują kajakarzy, tu ­
rystów na rowerach wodnych 
i skuterach. Dyżurują podczas 
imprez sportowych i tu ry­
stycznych (regaty żeglarskie, 
wioślarskie, imprezy rekre­
acyjne).

Praca ratow nika, choć nie 
jest ciężka, wymaga samody­

w razie deszczu treningi odby­
wają się w krytej ujeżdżalni. 
Dla bardziej zaawansowanych 
jeźdźców możliwe są wyjazdy 
w teren pod okiem wykwalifi­
kowanych instruktorów -  pod­
powiada prezes Hipodromu 
Szymon Czynsz. Ważnym ele­
mentem działalności ośrodka 
jeździeckiego jest także hipote­
rapia, czyli wykorzystanie jaz­
dy konnej dla celów terapeu­
tycznych. Ponadto podczas let­
nich wakacji organizowane są 
półkolonie (w schronisku mło­
dzieżowym), kuligi, ogniska 
oraz przyjęcia urodzinowe dla 
dzieci. Warto dodać, że ośrodek

scypliny i odpowiedzialności. 
Dyżury pełni się zazwyczaj 7 
dni w tygodniu po 8-10 go­
dzin, a wynagrodzenie wyno­
si około 1200-1600 zł brutto 
miesięcznie (nad morzem do 
2000 zł). Władze WOPR-u 
alarm ują, że spora grupa ra ­
towników już wyjechała albo 
zamierza szukać pracy sezo­
nowej za granicą, gdzie moż­
na zarobić znacznie więcej. 
Mimo to, ponad 50 strzeżo­
nych kąpielisk w Wielkopol­
sce będzie funkcjonować tak 
jak  dotychczas. Pod koniec 
czerwca działacze wielkopol­
skiego WOPR-u rozpoczęli 
kontrolę na kąpieliskach. 
Sprawdzane są pomosty, mo­
torówki i łodzie wiosłowe, 
sprzęt do ratowania tonących 
oraz dokumenty i badania le­
karskie ratowników. Szczegó­
łowe informacje można zna­
leźć na stronie internetowej 
www.woprwielkopolska.pl.

P io tr R ata jczak

dysponuje własną bazą nocle­
gową, a tuż obok znajduje się 
restauracja. Ofertę hipodromu 
uzupełnia pensjonat dla koni, 
w którym pod nieobecność wła­
ściciela wierzchowiec czy klacz 
może liczyć na świetną opiekę. 
A swego rodzaju ciekawostką, 
wywołującą często zdziwienie 
jest... solarium dla koni.

***
Na tereny Hipodromu Wola 

można dojechać pociągiem, au­
tobusem lub samochodem. Z 
dworca PKP Poznań Główny 
każdym pociągiem, który za­
trzymuje się na stacji Poznań- 
-Wola, natomiast autobusem 
MPK nr 61 lub 86 z pętli na 
Ogrodach - trzeba wysiąść na 
przystanku przy ul. Tatrzań­
skiej i pójść w kierunku torów 
kolejowych. Kierowcy samo­
chodów i rowerzyści mogą do­
jechać ul. Lutycką lub od stro­
ny ul. Dąbrowskiego skręcając 
w prawo w ul. Tatrzańską 
(przejechać przez tory). Tuż 
obok hipodromu (przy trasie 
A2 Berlin-Warszawa) znajduje 
się Hotel Derby, który dyspo­
nuje ciekawą ofertą noclegową 
i gastronomiczną. Szczegółowe 
informacje: CWJ Hipodrom 
Wola, 60-415 Poznań, ul. Lu- 
tycka 34; nr tel. (061) 848-30- 
97 lub fax (061) 848-35-11 (rak)

Turysta na końskim 
grzbiecie

M
iędzygminny Związek 
Turystyczny „Wielko­
polska Gościnna” w 
Pępowie otrzymał 25.000 zło­

tych dotacji z budżetu woje­
wództwa na opracowanie 
przewodnika turystycznego 
oraz na wzbogacenie infra­
struktury turystycznej szlaku 
konnego.

Po inwestycjach w turysty­
kę rowerową i pieszą (znako­
wanie ścieżek, mapy, infra­
stru k tu ra  na trasie) samo­
rząd wojewódzki s ta ra  się 
promować turystykę wodną 
(opracowywane są zadania) 
oraz turystykę konną. Zada­
nie je s t kontynuacją zeszło­
rocznego porozumienia „Szlak 
Rajdu Konnego” i stanowi 
największe tego typu przed­
sięwzięcie w regionie.

W tym roku szlaki wzboga­
cone zostaną w m ałą infra­
s truk tu rę  ułatw iającą up ra­
wianie turystyki konnej (do­
tacja 10.000 zł). Wytyczonych 
zostanie pięć miejsc popasu 
na podstawie uzgodnień z

Turystycznie 
w Wielkopolskę

to takiego Rowerowy 
Szlak Miodowy i 
gdzie w Wielkopol­

sce można pograć w... golfa? 
Jeśli tego nie wiecie -  to po­
winniście byli wybrać się 25 
czerwca nad Maltę, na XVI 
Wielkopolską Giełdę Tury­
styczną...

Jak  zwykle przed wakacja­
mi Wielkopolska Organizacja 
Turystyczna przygotowała 
mnóstwo . interesujących 
ofert. Czystymi jezioram i, 
pięknymi lasam i i malowni­
czymi pejzażami kusiły Cho­
dzież i Piła, a Kalisz -  boga­
tą  ofertą imprez k u ltu ra l­
nych (jak Szlak Bursztynowy 
i wędrówka po miejscach 
związanych z kulturą żydow­
ską). Było też coś dla miłośni­
ków zamków i pałaców: swo­
ją  ofertę prezentowały mię­
dzy innymi Szczepowice, Za­
mek w Rokosowie, Hotel Sza- 
blewski ze Środy Wlkp. oraz 
Ośrodek Jazdy Konnej -  Pa­
łac w Baborówku.

Oczywiście nie mogło za­
braknąć agroturystyki: ofer­
ty wypoczynku na wsi przed­

nadleśnictwami, stadninam i 
koni oraz lokalnymi samorzą­
dami. Będą wyposażone w za­
daszone miejsce na ognisko, 
koniowiązy oraz przechowal­
nie paszy-obroku i wody. Po­
nadto poprawią się warunki 
na drogach i ścieżkach szla­
ku, które zostaną utw ardzo­
ne, wyrównane i odkrzaczone.

Drugi etap zadania (dotacja 
15.000 zł) obejmuje opraco­
wanie i wydanie przewodnika 
turystycznego „Wielkopolska 
Podkowa -  Szlak Rajdu Kon­
nego”. Przewodnik będzie pio­
nierskim przedsięwzięciem 
tego rodzaju nie tylko w Wiel­
kopolsce, ale i w kraju. Znaj­
dą się w nim informacje nie­
zbędne dla podróżników kon­
nych: adresy gospodarstw 
agroturystycznych, mapy 
szlaków konnych, zdjęcia, 
miejsca postoju i popasu dla 
koni oraz noclegu dla tu ry ­
stów. Opracowanie ma być 
pierwszym z serii wydawni­
czej „Wielkopolskie Szlaki 
Konne”, (rak)

stawiło Poznańskie Towarzy­
stwo A groturystyczne oraz 
Międzychodzkie Stow arzy­
szenie Agroturystyczne, któ­
re kusiły przyszłych tu ry ­
stów pysznym drożdżowym 
plackiem i świeżym białym 
serem. Zdecydowanie jednak 
dominował aktywny wypo­
czynek na wsi: gmina Pako­
sław (powiat rawicki) p re­
zentow ała swój Rowerowy 
Szlak Miodowy, prowadzący 
do gospodarstw  agrotury­
stycznych z pasiekam i (jed­
nym z produktów regional­
nych tej gminy jest wyjątko­
wo arom atyczna miodów- 
ka...), a pole golfowe w Byt- 
kowie pod Rokietnicą zapra­
szało na wakacje przy grze w 
golfa.

Jak  zwykle dopisało Mu­
zeum Rolnictwa w Szreniawie 
-  to dzięki niemu miłośnicy 
rękodzieła ludowego mogli 
podczas Giełdy podziwiać i 
kupować prace twórców ludo­
wych. A prezentacjom i zaku­
pom towarzyszyły występy ze­
społu folklorystycznego „Babie 
lato” z Chodzieży. (I)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Kamera jak narkotyk

J
estem po raz pierwszy 
na tak wspanialej im­
prezie. Zakochałem 
się w organizatorach, w 

tych młodych ludziach, 
którzy robią piękną robo­
tę daleko od stolicy - 
stwierdził tuż przed ogło­
szeniem werdyktu Jan  
Machulski przewodniczą­
cy jury 52. Ogólnopolskie­
go Konkursu Filmów 
Amatorskich. Aktor przy­
pomniał wypowiedź jedne­
go z młodszych uczestni­
ków: „Kamera jes t moim 
narkotykiem. To mogłoby 
być motto festiwalu”.

Festiwal OKFA to naj­
starsza w Polsce impreza 
poświęcona kinu niezależ­
nemu. W tym roku nade­
słano 113 filmów, z któ­
rych 56 komisja kwalifika­
cyjna (reżyser Andrzej 
Kumider, producentka z 
TVP 3 Poznań Grażyna 
Banaszkiewicz, przewod­
niczący FNTF Witold Kon) 
dopuściła do projekcji kon­
kursowych. Najważniej­
szym punktem  programu 
był jednak wieczór nada­
nia Konkursowi Imienia 
Profesora Henryka Kluby 
- wieloletniego przewodni­
czącego jury OKFA. Profe­
sor Kluba odszedł nagle 
podczas ubiegłorocznej 
edycji.

Ju ry  w składzie: aktor 
Jan  Machulski, reżyserka 
M aria Zmarz-Koczano- 
wicz, reżyser montażu 
Grażyna Gradoń oraz Sta­
nisław Puls ze Światowej 
Unii Filmu Niezależnego 
UNICA przyznało n astę­
pujące nagrody i wyróż­
nienia: Grand Prix OKFA 
2006 Imienia Profesora 
Henryka Kluby dla filmu 
„Czas zatrzymany, czas 
poruszony” Wojciecha

Jak zrobić dobry teatr?

P
ozytywny bohater 
spotyka na swej dro­
dze przeszkody, któ­
re s ta ra  się pokonać z za­

dowalającym skutkiem . 
Tak według Krystyny 
Chołoniewskiej powinien 
wyglądać dobry scena­
riusz. A utorka słucho­
wisk, sztuk teatralnych  
dla dzieci i młodzieży po­
prowadziła zorganizowa­
ne przez Centrum  K ultu­
ry i Sztuki w Koninie 
Wielkopolskie W arsztaty 
D ram aturgiczne w Pół- 
wiosku Starym  k. Ś lesi­
na.

Nauczyciele i instrukto­
rzy tea tru  z Konina, Cho­
cza, Słupcy, Mielżyna, 
Turku, M alanowa, Prze­
źmierowa, Witkowa, S ta ­
rego M iasta, Kazimierza 
Biskupiego oraz Połczyna- 
-Zdroju zgłębiali wiedzę

Szwieca z Łazisk Górnych, 
I Nagrodę dla filmu „Prze­
praszam ” H uberta Got- 
kowskiego z Rzeszowa, II 
Nagrodę dla filmów „La­
ta rn ik ” i „Akogo?” Piotra 
Balsa z Wrocławia, III 
Nagrodę dla filmu „Czy 
lubisz Świecie?” Marii Ku­
stosz, Janusza Wójcika, 
Filipa Osińskiego i Kami­
la Boguckiego ze Świecia.

Do nagród roku jury  ty­
puje: za scenariusz film 
„Przepraszam ” H uberta 

• Gotkowskiego z Rzeszo­
wa, za reżyserię film 
„Czas zatrzymany, czas 
poruszony” Wojciecha 
Szwieca z Łazisk Gór­
nych, za zdjęcia film 
„Zdjęcie” Szymona Juś- 
ków, Daniela Opoki, Paw­
ła Mikosia z Gliwic. Jury  
Młodych (Paulina Hempo- 
wicz, Katarzyna Gondek i 
Adam Kruk) wyróżniło fil­
my: „Dom kultury” Marka 
Kosowca, „Second World” 
Jarosław a Piekarskiego, 
„Ślązak z kam erą” Wojcie­
cha Szwieca i Jerzego Jóź- 
wiaka oraz „Koperta” Hu­
berta Gotkowskiego, Pio­
tra  Gibowicza i M arcina 
Kabaja. W plebiscycie pu­
bliczności zwyciężył, film 
„Akogo?” P iotra Balsa z 
Wrocławia.

- Jestem  pełen podziwu 
dla niektórych twórców, 
zawodowcy mogliby się od 
nich uczyć. Mam nadzieję, 
że po tym spotkaniu jesz­
cze bardziej zapragną być 
profesjonalistami. Zaczną 
zastanaw iać się nad po­
mysłem, scenariuszem, 
scenopisem, a w końcu 
wezmą kam erę i . to 
wszystko zapiszą -  tak  
podsumował festiwal Jan  
Machulski.

(rak)

dotyczącą tw orzenia tek ­
stu dramatycznego na po­
trzeby teatru  dziecięcego.

Kwestia adaptacji także 
znalazła się w programie 
zajęć. Ten często stosowa­
ny, kuszący pozorną ła ­
twością zabieg, rządzi się 
swoimi regułam i, które 
trzeba brać pod uwagę 
przekładając prozę na ję ­
zyk tea tru . Intensyw na, 
twórcza praca w grupach 
zaowocowała pomysłami 
na sztuki tea tra ln e  oraz 
przygotowaniem pojedyn­
czych scen. Organizatorzy 
zadbali również o inne 
atrakcje, proponując 
uczestnikom integracyjne 
ognisko na plaży i rejs 
stateczkiem  po koniń­
skich jeziorach, co przy 
znakomitej aurze spotka­
ło się z entuzjazmem.

Paulina Pachulska

Pamięć miasta 
zbuntowanego

Rocznicę Czerwca 56 ma w pamięci każdy Wielkopolanin. 0 Powstaniu Poznańskim słyszał 
w ostatnich dniach ubiegłego miesiąca każdy Polak. Obywatelom świata przypomniały tamte 
dni tytuły i specjalne materiały publikowane w prestiżowych dziennikach, relacje telewizyjne.

R
ocznicę Czerwca 56 
ma w pamięci każdy 
Wielkopolanin. O Po­
znańskim Czerwcu 
słyszał w ostatnich 
dniach ubiegłego miesiąca każ­

dy Polak. Obywatelom świata 
przypomniały tamte dni tytuły 
i specjalne materiały publiko­
wane w prestiżowych dzienni­
kach, relacje telewizyjne.

O tym co zostanie w naszej 
świadomości historycznej po 
obchodach rocznicy rozma­
wiam z radnym Sejmiku Wiel­
kopolskiego Lechem Dymar­
skim.

■ Jest pan nie tylko prze­
wodniczącym Komisji Kul­
tury Sejmiku, ale także dy­
rektorem Wielkopolskiego 
Muzeum Walk Niepodległo­
ściowych w Poznaniu. 
Uczestniczył pan też w pra­
cach komitetu przygotowu­
jącego obchody. Co oprócz 
emocji zostaje z nami po 
tych wydarzeniach?

-  Kto nie był 3 lipca w Po­
znaniu na koncercie kataloń- 
skiego artysty L. Liacha, auto­
ra „Murów” pieśni-symbolu 
„Solidarności” ten już nie po- 
czuje dreszczu emocji. To było 
artystyczne zjawisko ulotne, 
ale „Oratorium 1956” Jana. A  
P. Kaczmarka, którego wyko­
nanie 28 czerwca na Placu 
Mickiewicza uświetniło uroczy­
stości państwowe -  zostanie 
wydane na płycie. Tb dzieło" bę­
dzie nam towarzyszyło zawsze. 
Zapewne nie tylko dla mnie 
wydarzenia muzyczne: „Missa 
56” Jacka Sykulskiego, „Tu es 
Petrus” Piotra Rubika i wspo­
mniane już „Oratorium 1956” 
okazały się cennymi wydarze­
niami artystycznymi. Przema­
wiającymi, skłaniającymi do 
refleksji, pozostającymi w pa­
mięci, możliwymi do odtworze­
nia.

■ Odłóżmy na moment 
emocje. Jest pan muzealni­
kiem, który hołduje przeka­
zywaniu historii w żywy, 
niekonwencjonalny sposób. 
Czy można przybliżyć lu­
dziom atmosferę tamtych, 
czerwcowych dni?

-  Do 23 lipca w poznańskim 
Centrum Kultury Zamek trwa 
nasza wystawa „Zbuntowane 
miasto”. Nie będę opowiadał o 
tym jakie materiały, zdjęcia, 
przedmioty z lat 50. ubiegłego 
wieku na niej zgromadzono. 
Nie będę opowiadał o klimacie, 
jaki panuje we wnętrzu Zam­
ku. Powiem tylko zapraszam... 
Ta ekspozycja to nie tylko wy­
stawa -  historia, nastrój, doku­
menty... To przede wszystkim 
ludzie w różnym wieku, którzy 
wstępują do Zamku i zostają 
tam dłużej niż zamierzali.

Poznański Czerwiec 1956

Do 23  lipca w poznańskim Centrum Kultury Zamek trwa wystawa 
„Zbuntowane miasto”

Przychodzą rodzice, dziadkowie 
z dziećmi -  całkiem niedużymi. 
Przychodzą nastolatkowi, mło­
dzi ludzie. Oglądają, uczą się, 
chcą wiedzieć więcej. Chcą zro­
zumieć, poczuć atmosferę, gro­
zę i siłę tamtych dni. Świadczą 
o tym wzruszające wpisy do 
księgi pamiątkowej. Ta wysta­
wa zostanie z nami na zawsze. 
Stanie się częścią Muzeum 
Walk Niepodległościowych. Je- 
sienią zostanie przeniesiona do 
zamkowych podziemi. Będzie­
my ją  rozwijać. Wzbogacać o 
formy audiowizualne, techniki 
multimedialne tak, jak to dzie­
je się w nowoczesnych muze­
ach na świecie. Tu dodam, że 
zanim „Zbuntowane miasto” 
przedstawiliśmy w Zamku -  
wystawa została przedstawio­
na w Berlinie, a później w Par­
lamencie Europejskim. Wkrót­
ce zaprezentujemy ją  w Stras­
burgu. Wolą naszych niemiec­
kich partnerów są kolejne jej

Oratorium „T u  Es Petrus”  Zbigniewa Książka, pod dyrekcją kompozytora Piotra Rubika na poznańskiej M a l­
cie wysłuchało 26  tysięcy osób. Koncert zorganizował samorząd województwa.
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przedstawienia w innych mia­
stach za Odrą. To cenne, bo 
wiedza o Poznańskim 
Powstaniu na Zachodzie Euro­
py jest bardzo nikła...

■ Obchody Czerwca 56 
miały silny, polityczny roz­
mach. Przybyli prezydenci, 
pojawiły się nowe publika­
cje, dobyły konferencje na­
ukowe. Wiemy o Poznań­
skim Czerwcu więcej, ale 
nie wszystko...

-  Tak, dojrzali historycy mó­
wią, że nigdy nie będzie usta­
lona faktyczna, ostateczna li­
sta ofiar. Niewiadomo gdzie, w 
ziemi zostali ludzie o których 
możemy nic nie wiedzieć...

■ Jeden z socjologów, 
oceniając obchody Czerw­
ca 56 powiedział, że w świa­
domości Polaków Poznań 
zaistniał jako miasto boha­
terskie! Podziela pan ten 
pogląd?

-  Tak! Mam także osobisty

dowód na poparcie tej tezy. 
Otóż kiedy w stanie wojennym 
razem z innymi internowany­
mi siedziałem w więzieniu -  
któryś z kolegów zniecierpli­
wiony brakiem strajków w na­
szym mieście powiedział -  U 
was w Poznaniu zawsze jest 
porządek... Wtedy Andrzej 
Gwiazda nie wytrzymał i 
krzyknął -  Kiedy wy, w Prze­
myślu siedzieliście cicho po­
znaniacy z gołymi rękoma szli 
na czołgi. Zapadła cisza. Nigdy 
o tym nie mówiłem. Poznań, 
uczestnicy pamiętnej rewolty 
to bohaterowie.

■ Obok prac uczonych - 
komiksy o Czerwcu 56, 
obok oratorium - koncert 
hip-hopowy. Jest pan zwo­
lennikiem takich form?

-  Było sporo zamieszania 
wobec tego koncertu, ale przy­
znam, że byłem „za”. Hip-hop 
nie jest moim żywiołem, ale 
skoro mamy takich artystów, 
młodzież ich lubi, napisali do­
bre teksty i mówiąc kolokwial­
nie nie pchali się ze swą pro­
dukcją na „krzywy ryj“ -  ra­
zem z iegendamą pielęgniarką 
-  panią Aleksandrą Banasiak 
popierałem ten projekt. Życie 
pokazało, że słusznie. Pięć ty­
sięcy młodych ludzi przyszło do 
HCP na międzynarodowy, hip- 
-hopowy koncert. Nie tylko 
mnie podobała się też wypo­
wiedź jednej z artystek, która 
dobitnie wygłosiła swą opinię -  
To ciekawsza lekcja historii od 
tej, której temat na tablicy za­
pisuje nauczyciel, a nieuważ­
nym uczniom grozi palcem...

Dziękujemy za rozmowę 
O.K.
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